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garnek z żelaza.
nianego naczynia przeciw garnkowi z żelaza". 
Żyjem y poprosta w epoce ogólnego ucisku 
wszelkich mniejszości. N iciylko w Polsce, ale 
na całym świecie. Dogmat wilsonowski o sa
mostanowieniu o sobie wszystkich narodów 
z uzupełnieniem o ochronie mniejszości — do
znał, przynajmniej o ile o owo uzupełnienie 
chodzi —  smutnego fiaska. Ochrona m niej
szości istnieje na papierze, podczas gdy w ż y 
ciu wydane są mniejszości na zupełną laskę 
i niełaskę rządzących większości. Mniejszość 
polska na Litw ie, Łotwie, w Niemczech, Cze- 
chosłowacyi może na ten temat wiele w yśp ie
wać. Mentalność dzisiejsza dojrzała już wpraw 
dzie do koncepcyi pańslwa narodowego, atoli 
do legalnej ochrony i pełnego równouprawnie
nia mniejszości narodowych —  jeszcze n ie  
dojrzała. A my, Żydzi, jesteśmy mniejszością 
wszędzie, mniejszością — by się lak wyrazić— 
kat exochen. W  świecie ucisku mniejszości 
wogóle, rozumie się prawdę samo przez się, iż J 
społeczeństwo żydowskie wystawione jest na j  

najskrajniejszą politykę eksterminacyjną.
A le naród snożSń —  politycznie czy gospo- J 

— ..ac. riicamn-im-. . . ^  a w a w i B * . i i w

darem — gnębić, trio można go jednak —  
z g n ę b i ć .  Albowiem w alka przeciw narodo
wi jest walką z żelaznym garnkiem. Można 
weń bić, można go nadszczerbić, ale nie moż
na go złamać. Czasy, w  kiórych tępiło się na
rody ogniem i mieczem, na szczęście minęły. 
A w inny, choćby najprzeiui’ślniejszy sposób 
zniszczyć narodu niepodobna. Mimo najlep
szych nawet chęci i Zamiarów WidaSeliśmy, 
jak Rosya i Niemcy walczyły ze swemi mniej
szościami narodowemi i co wskórały. Wałka 
Auslryi z narodem czeskim stanowi również 
przykład nader pouczający. Byt narodowy Ży
dów’ rosyjskich, za czasów caratu mocny i pe
wny załamywać się poczyna dopiero dziś, przy 
systemie bolszewickim, oficjalnie uieantyse- 
mickim. Tysiączne przykłady uczą, że ucisk 
nie prowadzi do upadku. Ucisk jesl złem wiel- 
kiem i strasznem, lecz ucisk nie jesl przyczy
ną śmierci.

W  chwili, kiedy antysemityzm osiąga u nas 
swój zenit, należało to —  sobie na pobtechę —  
głośno powiedzieć. Ściana przed nami jest z 
kamienia — to prawda. Lecz prawdą niemniej 
jest, że garnek, na który natrafia, jest z że-! 
laza. Nie należy przeto roznaczać’

Dr. W . BeAdhainmer.

Ludność żydowska wobec konkordatu.
Wyzwolenie szuka antysemickich argumentów na wypadek uthwafeaHa 

konkordatu. — Znakomita odprawa pos. Orlnbaunta.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Mur z kamienia i
Kraków, 11 marca 

Oświadczenie, jakie prezes Kola żydow skie
go, pwsei dr Reich, złożył po warszawskim Zje 
/dzie syonistycznym, na konferencji prasowej 
'.Wobec dziennikaizy żydowskich, Sianowi waż- i 
ny dokument polityczny. Odzwierciedla się w i 
niem cała powaga obecnej sytuacyi żydostwa 
polskiego. „Pryskają wszelkie nasze nadzieje ' 
j— skonstatował polityk bynajmniej nie rady- ' 
kalny „Antysemityzm, objawiający sic żarów’ 
tao w polityce rządowej, jak i sejmowej oraz 
Senackiej, osiąga swój zenit". Prezes Kola Ży- j 
dow.,kiego wypowiedział w  prostych i dosad- ' 
nych słowach to, co czują i myślą trzy m ilio- 
tay Żydów polskich. Bez pogromów i l.ez eks- j  

cesów’, bez ustaw „w yjątkow ych " i głośnego, I 
k.huida na żydów!" —  można, jeśli się clice. 
doprowadzić do ruiny szerokie warstwy lu - 
łdnnści spokojnej i pracowitej. O zaspokojeniu 
choćby minimalnem je j żadań kulturalno-na- 
łodowyeh niema żadnej mowy. „N ie tylko 
iniema tendencji uwzględnienia naszych żalów’
9 postulatów, alf* niema nawet symptomów 
■Woli poznania i zrozumienia takowych." Jed- j 
nem słowem — znaleźliśmy się, po sześciu la- i  

tach walki o równouprawnienie obywatelskie j 
9 narodowe, przed murem z kamienia, 
i Gzy go przebijemy?
t Zapewne, jeśli na sytuaeyę patrzeć będzie - : 
my z ciasnego widnokręgu chwili bieżącej, to 
łatwo wpadniemy w zwątpienie i pesymizm. 
Dobrej woli nie widzimy istotnie nigdzie ani 
szciypty. Z jednej strony zupełne lekceważe
nie, całkowite bagatelizowanie sprawy żydów \ 
skiej, z drugiej zaś strony — wyraźna i zdecy- ; 
dowana tendeneya eksterminacyjna. Wszelki ■ 
objaw życzliwości, jakiby się tu i ówdzie prze- j 
lotnie pojawił, niatychmiast wstydliwie znika i 
pod presyą atmosfery przesiąkniętej miaz*na- 
•lami antysemityzmu. Pos. Reich bardzo tra
fnie zaznaczył, iż nie sama „rewizya" konce- 
fsyj, jako taka znamionuje gwałtowne nasile
nie dzisiejszego antysemityzmu, „ile raczej 
axt że rozporządzenie to zyskuje moc praw- 1 

rią wbrew przeświadczeniu o jego niesłuszno
ści zarówno po stronie rządu, jak i prawie 
wszystkich stronnictw sejmowych". Suggestya ' 
antysemicka jest — jak widzflmy — silm>fszą > 
niefylko od poc/ucia sprawiedliwości, ale i od [ 
.względów, któreby powinna dyktować jak na j 
dłoni leżąc a racyn sianu. Podczas gdy v/ ten 
sposób kształtuje się stosunek starszego poko
lenia polskiego do sprawy żydowskiej, to po
kolenie młodsze — dzisiejszy polski świat aka
demicki —  w antysemityźmie swoim dosięga 
wzorów— rumuński, h. Na Ogólno-polskim Zje 
ździe akademickim we Wilnie wysiano ofi- 
cyaliie pozdrowienie do młodzieży wyższych 
uczelni rumuńskich, prowadzących obecnie j 
znana akcyę odżydzania uniwersytetów, a nad I 
to uchwalono numerus clausus oraz bojkot! 
Żydów we wszystkich dziedzinach życia pu- ! 
blicznego. Można sobie łatwo wyobrazić, jak 
wyglądać bedzie jutro — żydostwa polskiego, 
i A  jednak — .nur z kamienia, przed którym 
się znaleźliśmy, .nie powinien wyprowadzić nas 

równowagi. Poś. Reich zapowiada zaostrzo
ną opozycję Koła Żydowskiego wobec rządu- -  
1 to jest w zupełnym parlamentarnym porząd
ku. Po2ątem zaś przypomnieć się godzi znane ; 
Słowa Napoleona: Nie należy nigdy walczyć
przeciw narodowi: je*t to bowiem walka gli- 1

W’arSzawa, 10. 3 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
połączonych kom isyi zagraniczmej i ko-nstytucyjnej 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad konkor
datem.

Przem awiali posłowie Stanisław Grabski (Z L N ),  
BlażcjcwiCz (ChD), poczem pos. Putek (W yzw ó l.) 
wystąpił przeciwko konkordatowi oświadczając, że 
za konkordatem nie padnie ani jeden głos chłopski. 
Prawica własnemi siłami nie pot m li przep iow a 
dzić konkordatu, chyba, że p. Grinbaum ze swoją 
grupą trzymać się będzie ,polityki nie wtykania pal
ców  między drzw i, a wtedy opuszczenie sali posie
dzeń przez 35 posłów może dać prawicy murowaną 
większość i t łk się zdarzyć może, że posłowie ż y 
dowscy ratyfikować bedą konkordat.

W  odpowiedzi pos. Putkowi zabiera głos pos, 
GrinUaum (K oło  Żydowskie) oświadczając, że nie 
miał zamiaru zabierać głosu W dzisiejszej dyskusyi 
nie dlatego, jak powiada pos. Putek, iżby się bał 
wsadzać palce między drzwi, ale dlatego, że klub 
mówcy tej sprawy nie rozpatrywał jeSzCze i że uie 
padło rozstrzygnięcie, jakie stanowisko K oło  Żyd. 
ma tej sprawie zająć. Sprowokowany jednak 
przez pos. Pulką jogo przemówieniem pod adresem 
m ówcy i j“ go klubu, musi już teraz złożyć pewne 
oświadczenie.

Pos. Putek szykuje Sobie argumenty najsilniejsze i 
i broń przeciwko konkordatowi i uważa, że mu w j ■ 
starczy, gdy powie ludowi polskiemu, że konkordat ! 
jest złym. ponieważ nic uwzględnia postulatów’ , któ
re sform ował w  swoich rezolucjach. Przew idu jąc 
porażkę w S< jmie chce zawczasu przygotować so
bie Ostra broń, która zwalczać będzie i konkordat 
i większość Sejmu. 1’ym argumentem ma być argu
ment antysemicki, a bronią broń żydowska. Pos 
Putek chce przedstawić zWycięsl .vo praw icy w  spra 
wie ratyfikacyi konkordatu jako pomoc żydowską, 
Cały zaś konkordat chce przedstaw i idaj że jako 
intrygę żydowską i chce powiedr chłopom, że 
to mowCa w js ła ł Grabskiego do Rzy aby zawarł 
iegc roazaju konkordat (W esołość). - Wiel zy on, 
ża Aa cU o $ i polakiego po- n«łał\ł>y aTjuBMiUy

bez argumentu antyżydowskiego. io tś  to l lU K w t 
bardzo sprytny, obliczony na o  tumani tiośe 
polskiego i wynika z nieszczerości pot tyk która 

| dyktuje p. Pułkowi i jego  stroinnictwd koBieOznoŚć 
i używania argumentów antysemickich w ym hr. gdzie 
i m ogą  się okazać pożyteczne (Ma celów poidjJJznyck 
i stronnictwa. Może zepsutą będzie gra (L  F c i j ,  
j ale m owea musi oświadczyć, że wiele z  tego co  pv- 

Wn dział, budz. w  nim, tako w demokracie ayttpa- 
tyę. Musi również oświadczyć, im K o ło  ŻgjdowÓkle 
żadnej uchwały oficyahiej nie powzięte i  wOule SŚs 
jest pewnem, żc zgłosi swe desteteressenawt ftta 
zrobienia przyjemności p. Puflaowi i M M lI in i  IM  
użycie antysemickich argumentów. Konkordat ob 
chodzi nic tylko społeczeństwo katolickie w  M w e  
ale i całą Polskę, a więc i Żydów, jako ubywrątałż 
tego państwa. Konkordat reguluje stosunek pań
stwa ćo  kościoła katc ckiego, decyduje o daOdtrt- 
sku w  państwie i innych wyznań. Żydzi w żadnym 
wypadku nie dadzą nikomu możności użycia ar
gumentów antysemickich dla tumanienia g łów  łada 
polskiego.

P o  przemówieniu kilku iposłów dalsze obrady od 
roczono do piątku.

Budżet min. kolei w komisyi
(Telefonem od n »s z r g o  korespondeada) 

W arszawa, 10. 3 Sia. Podkomisya sonoJ k m  
komisy i budżetowej pi. y jęła na drisiejsz^n  poje
dzeniu budżet min. kolei, przvCzetn przemaCsoOO II 
mil. 30u tysięcy zł na oilbndowę kolei Rzr* łów —  
Kolbuszowa— Tarnobrzeg.

Odłożono na później propozycyę pod. B u d a  o  
wstawienie do budżetu 6 m liou >>’ zł na Unię kole
jow ą  Lublin— Bełżec— Lw ów .

N a  za.pytaz.ic w sprawie deficytu z potyczki So- 
łejowej odpoaied-ział przedstawiciel lmn. skarbu, 
że brakujące 23 milioncrw zł Zostaną kryte z po
życzki amerykańskiej. Oświadczeń e lo irya o k lB

J cdMWianle wśród poetów
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(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 10. 3. (D ) donoszą z Genewy obie- ! stawić nowe propozycye. Propozycye te idą 

gają tam pogłoski, że sprawa paktu gwaran- j podobno w tym kierunku, że Nimcy proponu- 
Cyjnego, i sprawa Gdańska spadną z porządku ją, aby Polska odstąpiła im korytarz gdański 
dziennego obecnej sesyi Rady Ligi narodów, j  wzamian za odstąpienie Polsce ujścia Niem- 
gdyż Niemcy mieli w obu tych sprawach przed ; na (! sic)

Posol polski we Wiod"iiłi wobec prasy austriackiej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, ło 3. (D ) Poseł polski we Wiedniu | 
Kowalski odbył dziś konfeicncyę prasową, na | 
iktórej udzielił zebranym licznie przedstawicie- i 
iłom prasy austryackiej informacyi o stanowi- 
sku Polski wobec niemieckiego projektu paktu : 
gwarancyjnego. j

Poseł Polski oświadczył, że dla Polski jest 
koniecznością życiową zachowanie obecnych 
granic i że Polska nie może się wdać z nikim 
w pei traktacye o ustępstwa terytoryalne. Do
stęp do morza jest rzeczą dla Polski niezbędną 
i nie ulega żadnej dyskusyi.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 10. 3 (D .) Rada L ig i narodów doszła do 

■gody w  sprawie wstąpienia N iem iec do L ig i nu- 
Lodów. Niem cy zostaną przyjęte do L ig i narodów 
I otrzym ają stałe m iejsce w Radzie L ig i. Natomiast 
Łada L ig ' nie godzi się na propozycye Niemiec, 
W y  w  razie konfliktu europejskiego Niemcy mogły 
■ostać nedtralme, gdyż uważa, że N iem cy po w stą 

pieniu do L ig i na iodów  biorą na siebie obowiązki, 
którym  podlegają wszyscy Członkowie L ig i.

Za przyjęciem Niemuec do L ig i narodów w obec
nej chwili oświadczyła się zw łaszcza FranCya, po
nieważ wtedy Niemcy wedle art. 10 statutu L ig i na
rodów muszą zaaprobować wszystkie istniejące g ra 
nice, a tem samem granice Po lsk i i Czechosłowacyi.

fyaii te!tji k  iisiE fń  M i ligi m l i s
•Wiedeń. t0 3. (D ) Z Genewy donoszą: Dziś 

® godzinie wpół do 12-tej rano rozpoczęło się 
publiczne posiedzenie Rady Ligi narodów.

Posiedzenie otworzył delegat angielski Cham 
berłaiu, który poświęcił na wstępie gorące sło
wa wspomnienia zmarłemu członkowi Rady 
Ligi Brantingowi, poczem przeszedł do pierw
szego punktu porządku dziennego, tj. do spra- 
[Wy Austryi. i złożył jako członek „komitetu 
austryackiego“ sprawozdanie z dotychczasowe 
jgo przebiegu sanacyi w Austryi.

Następnie min. Benesz przedstawił próby

(Telefonem od naszego korespondenta)
zbilżenia między Austryą a Czechosłowacyą. — 
Traktat handlowy, zawarty w Paryżu między 
obu państwami pozwoli na zbliżenie gospodar
cze i pr ii tyczne.

Delegat włoski Scialoja stwierdza, że w Au 
stryi znać dobrą wolę do doprowadzenia sana
cyi i odbudowy do końca.

Przedstawiciel Austryi min. Klugel podzię
kował Radzie Ligi a speeyalnie Scialoji za sło
wa uznania i za prace dokonane dla Austryi.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne po
siedzenie jutro o 11.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Berlin, 10 3. (D ) Na dzisiejszem posiedze- ' clerz Rzeszy Marks większością

hiu pruskiego Landtagu został wybrany pono 
iwnie pruskim prezydentem ministrów b. kan-

przeciw 220 głosom.
222 głosów

O św ia d czen i*  sze fa  u>kiabu gett. — Indy w dua lne s zk o len ie  io łn io rza .-
Nadu łyclu  w  in tend. nturzr.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a l Szawa, 10. 3 Sin. Podk^misya budżetowa roz 

ważaia w dalszym ciągu budżet ministerstwa spraw 

WOjaLoiWyCii. Szef sztabu generalnego gen. St. Hal 

ter wyjaśniał sprawę liczebności kontyngentu i kwe- 

tye zawodowe. Co do dwuletniej ktużtoy wojskowej 

oświadczył, że ministerstwo nie zrezygnowało z 

dwuletniej służoy, natomiast ze W zględów  budże

towych, aby zmniejszyć Stan budżetowy wojska 

stosuje się obecnie zwolnienia lepiej wyszkolonych 

żohńerzy przed terminem. Um ożliw ia tę akcyę za

stosowanie indywidualnego szkolenia żołnierze.

Następnie naczelny prokurator wojskowy gen.
Gruber udzielał szczegółowych Wyjaśnień W spra
wie gen. Picka, którego posądzono, że pozostaje w  
Kontakcie z ludźmi osł arżonymi o szpiegostwo. 
Sprawę tę oddano przed sąd generalski. Gen. Pick 

se „ „ e j  słcory od la ł tę ąesad sąd karoany,

jednakowoż od 2 lat sprawa ta nie została zała 

twioną.

Co do pułk. Garn* arśklego, który był prokura

torem wojskowym  w  Lublinie, to zarzucano mu, 
że był właścicielem  kina w  Lublinie, w  którem od

bywały się zebrania ludzi podejrzanych o szpiego

stwo i że był przewodnicz ?cym kooperatywy „P ra 

ca", która otrzymywała dostawy różnych rzeczy do 

wojska i dostawy te odsprzedawała Żydom.

W  dalszym ciągu pos. Mietbsiński interweniuje w 

sprawie nadużyć w  nadwiślańskich zakładach me

chanicznych i żąda pociągnięcia winnych do odpo

wiedzialności.

Na tem zakończono posiedzenie przedpołudniowe,
popołudniu z u wiono resztę budżetu min. spraw

Wojsk., a na posiedzeniu jutrzejszem komisya będzie 

rozwiała budżet ministerstw a reform rolnych.

ijiltwi iiit iiilii M ik ?

FABRYCZKY MAGa ZYN  O t U W I i

BRACI KLEIN i
Kraków , ulice Starow iślna L. 17.1

Pilski - imMie nkrnu Mon
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 10. 3 Telegraphen Union donosi z Ber* 
lina, że rokowania handlowe polsko-niemieckie m ą 
doprowadzą do żadnego skutku rzekomo wskutelfl 
postawy rządu polskiego w sprawie paktu gwaraną 
cyjnego. Niemieckie sfery przem ysłowe twierdzą^ 
że nie znajdzie się żaden rząd niemiecki, któryby 
mimo ostatnich oświadczeń rządu i stanowiska 
łeczeńslwa polskiego układ z Polską poóprsoL

Raut w prezydyum Rady min.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Yarszawa, 10. 3 Sin. Dziś odbył się Wydany prźea 
premiera Grabskiego raut z obiadtm z po-wodm sfi* 
nalizowunia pożyczki amerykańskiej. Przedstawi* 
ciele Koła Żydowskiego w raucie nie wzięti udiZiałii 
ze względu na opozycyjne Stanowisko wobec rządUŁ 
W  raucie W zięło udział przeszło 1000 zaproszOnycH 
gości.

Traktat fcaiiw mitozy Polska i s a n i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 3 Sin. Z Jerozolimy donoszą, że! 
w Dz. U. Rządu palestyńskiego ukazała się nstawal 
o rozciągnięciu na Palestynę traktatu handlowe
go polsko-angielskiego.

Wint i  (lifisii noku v lifiki
(Telefonem od naszego korespondenta'■

Warszawa, 10. 3. (M .) Z Mińska donosi Ż A T , ża 
dziś zakończył się od kilku dni trwający proces! 
przeciwko rzezakom rytualnym, oskarżonym o wispó( 
udział w zamordowaniu „proletaryaokiegio" rzeza*- 
ka. Na 8 lat więzienia został skazanym oskrżiOnyj. 
Zajczyk, druuji oskarżony RaPaPort został skazany] 
na 3 lata, a Szwerżanowskl Za współudział w  zabój
stwie na 2 lata więzienia.

ligiam w jtitaii li M n n
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 10. 3 (M .) Z Jerozolimy donosi ŻAT,i; 
że w lutym przybyło do Palestyny 1919 emigrantów, 
Em igracya w  styczniu wynosiła 1840 osób.

Piin h wtok iM  i  FdzmiIi
Poznań. 10 3. PAT. Salon Stowarzyszenia! 

artystów przy placu Wolności L. 14 w Pozna-i 
niu nawiedził pożar, który powstał przypu-ł 
szczalnie z wadliwości pieca. Zniszczeniu ule-, 
gły prawie wszystkie obrazy nadesłane na wyj 
sławę wiosenną przez Związek plastyków poi 
skich w Krakowie, w tem kilka bardzo cen-* 
nych dzieł Tetmajera i Fałata. Straty mate-i 
ryalne bardzo duże. Straż miejscowa umiejscó' 
wiał pożar, ocalając główny salon, który zo-. 
stał nietknięty.

Wfiud In. Baki nMine li Innu
(Telefonem oJ naszego korespondenta),
Wiedeń, 10. 3 (D.) Prezydent bank austryackiegfr 

wyjeżdża jutro do Londynu w celu rfnówiemŁa z kid 
równikami banku anielskiego - r W j uataleińa 
kursu nowej austryackiej waluty.

Pożyczka angielska dla „Alpine 
Montangesellschaft"

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 10. 3 (D.) Rokowania pnzedKiwiciell au- 

stryackiego banku eskentowego w sprawie pożyOzkl 
dla „Alpine Montangesellschaft" dóprww&dły da 
rezultatu. Towarzystwo otrzyma pozytukę w wyso
kości 4 do 5 midionów dud.

Reprezentant sowietów w Japonii
Berlin, 10. 3 PAT. Rosta domori % MoękWy, żł 

Wilhelm Kopp został m  no^ ny upełnemw nut* 
nym  reprezem tntem sowietów w Japonii. Knpp bylj 
swego Czasu Członkiem komisaryatu Indowego M  
spraw zagrani* znych, a od r. 1919 do l id  repre
zentantem sowieckim w Niemczech
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W najbliższych dniach wyświetli największe Kino w Krakowie
potężny dramat życiowy p. t :

Ś L U B O W A N IE
(sp nsnpn)

Główne role odtwarzają: 
łaa KamlAska, dwaj Bracia Turków znani z trupy u deńskiej i wielu innych. 

— w w n i  i i  i i— i i i m w i  m i i  'i i  miii T ^ — — ~i

SuutniB iuli Midi Midi
o tonizmie 8 odbudowie Palestyny.

Ki. prof. Stach zapowiada wysłanie przez Uniwersytet lwowski telegramu gratulacyjne
go na otwarcie Uniw Jerozol. — Prelegent o idealizmie chaluców wbrew opinii „Osserv. 
Romano". — Rolnik żyd. odrodzi naród — tak twierdzi teolog i ki — Syonizm a or

todoksja. — Papież nie zwalcza syonizmu.— Refleksje i uwagi.
II.

(Od naszego lwowskiego korespondenta)
Lwów, 7 marca.

Treść I i-e j części odczytu prof. ks. Stacha, o które 
nu . ykle ciekawym biegu myśli pisałem Wam W 

! ( f i e r \ > u i  liście, nie zawiodła naszych oczekiwań.
) W  swym  odczycie w czora js.ym  zajął się prele
gent kulturalną i materyalną stroną faktycznego 
tianu odbudowy Palestyny.

tiW pierwszym rzędzie ks. Stach naszkicował rozw ó j 
I możliwości istnienia naszego szkolnictwa kebr. w 
BSreC. U  wstępu już Stwierdza, że jest ono podstawo- 

fWym Warunkiem odbudowy wolnej społeczności w 
kraju, gdyż bez języka potocznego naszej siedzibie 
fetiedostawać bedzie charakteru —  narodowego. Cała 
jwięc nadzieja syonizmu —  stwierdza z uczuciem 
referent —  spoczywa w dziatwie szkolnej, a tej nie- ' 
Mety szczupłe budżety nie pozwalają na swobodne 
(korzystanie z dobrodziejstw własnej szkoły hebraj- 
fekiej.

D ając piękny obraz szkolnictwa, przepojony syn. 
fu tyą  głęboką, przedstawia prelegent rozw ój gim- 
nazyum jerozolim skiego, około którego zasłużyli się 
ga licyjscy syoniści, w  pierwszym rzędzie zimarły dr. 
IZipper i Sal Schiller. M ów j o ezarowiiych widokach. | 
roztaczających się z miejsca, gdzie rozw ija się gim 1 
nazyum realne i Politechnika hebrajska w Hajfie, a | 
wreszcie przechodzi do Uniwersytetu Jerozolim
ski) go.

„brjplękniejszem ilzlełem, na które zdobył się 
syonizm w ostatnich latach —  to bezwątPlenia Unl- 
wi rsyttt hebrajski w  Jer°zolimie na H »r  HaeOtim—  
‘oświadcza z przejęciem  ks. Stach i w  tein miejscu 
zapowiada, że w ślad *u zaproszeniem, wystosowa- ' 
nem m. i. do Uniwersytetu Lwowskiego celem wzię- j 
eia udziału w uroczystościach, związany cii z otwar- j 
Cłem w  dniu 1 kwietnia Hebrajskiej Wszechnicy —  i 
■chwalił Senat lwowskiego Uniwersytetu Jana Kn- 
»1 mierz* wy«t»e telegram grnłulającyjny, przyczein 
mówi dalej: „Z naszej strony życzyć możemy najpo
myślniejszego powodzenia w pracy dla nauki ży
dowskiej i odradzającego się narodu żydowskiego".

Na zakończenie uwag o szkolnictwie i prncy kul
turalnej w  Palestynie wspomina o pięknie się ro z
w ija jącej Bibliotece narodowej i uniwersyteokiej W 
{Jerozolimie.

Z kolei poświęca swą uwagę referent problemom 
kolenizacyi i im igracyi do Palestyny. Zgadza się W 
poglądach z pi zy wód) ami Sj onifttów o  ścisłym { 
związku duchowym między każdą jednostką żydów- j 
•Lą a Palestyną, przyczem cytuje zdanie, że każdy 
d jd  eh*-, dziś nlctylzo budować ziemię palestyńską, 
•le być w nią wbudowanym ua trwałe.

D zisiejszy sploi problemów im igracyjnych nazy
wa nader trudmem i niebezpieCznem zadaniem. „Jeśli 
iyon izm  nie ^panuje fali em igracyjnej z Po lsk i i 
IRosyi, wzrastającej z  niebywałą wehen.encyą, w ów 
czas dzieło odbudowy Erec Iz-ra 1 ulegnie zniekształ
ceniu A  jednak tferookJiwem jest przeciwstawić się 
|ym nm kjsu, które niszCzą marzenia Achad Haunu 
to kułturaSoem centrum. I  tak źle i tak niedobrze", 
i Jiasuw palestyński żąda od im igrantów należy
tego wyrobienia ideowego, a popiera go w tem jego 
tztaaowiaku Weiztnana przeciw golusowem>u —  jak 
M ę w yraził ks. Stach —  Stanowisku A. Goldberga. 
JW Uście Weizmanna do Zjazdu polskich sy on i stóav 
(Widzi .bardzo rptaądne zdania, żądające od  inni gran 
W w  ducha ohahicruih.
. W  kahdym ru ie  nasuwają się następujące pyta
fcie: ozy Palestynę w obecnych warunkach ekonomi- 
fcznyoh zdoia te mony tysiączni wyżywić, Czy Organi 
Kacy Sy»iłietyczn« zdoła zaspokoić głód ziemi i prze- 
Mwstewió Się zbrodniczej spokulacyi ziemią pai«- 
MyńMą, a wreszcie, czy Arabowie nie ockną się ; 
letargu m rndoweffo i nrzeatann wv7byvnń st.» swe-

go ojczystego ugoru na rzecz Żydów?
Odpowiadając na wysunięte przez się wątpliwo

ści mówi p.elegent: Ciężkie to problemy, a trudno 
liczyć tu na pomoc obcą —  Żydzi sami sobie muszą 
pomóc. W  każdym razie fakt, że dawne Bezrobocie 
znikło, i że odczuwać się daje brak sił roboczych 
wskazuje na tendeneye rozw o jow e młodego organi
zmu.

Za główne Centra em igracyjne uważa referent o- , 
kręg i W arszawy, Lwowa, Kowna i Rygi.

£)mawiając jakościowy skład emigrantów sądzi, że 
„kuipcy em igrują nietyle z miłości do Palestyny, ile 
z niemożności pozostania na dawnych placówkach.

Ciharakterystycznem niezwykle jest stanowisko 
prof. Stacha wobec ujemnej opluli o Imigrantach 
Palestyńskich, wyrażonej przed niedawnym czasem 
przez organ Watyknnu ,,Osserwatore Romano**. N ie i 
mam Powodu zw alcza ' stanowiska, Zajętego przez 
organ Wiatykami, nic.nniej jednak chcę zaznaczyć, 
że zdaniem majem zulhza sio —  wbrew  opinii 
„0 »s , Roin.“ —  w ielka część emigrantów z Polski, 
chaluCiiu, do idealistycznego odlaniu enitgrącyl. Cha 
lucim i chalucoth —  to ludzie, którzy w  ciężkiej 
pracy przygotow ują 'się do zajęcia odpowiedzial
nych placówek w Ojczyźnie. Z uznaniem podnosi 
ich pracę na roli, stwierdzając, że nawet nieżydow- 
scy właściciele gruntów, u których chalucim w Ma- 

I łopolsce pracowali, Wyrażają się niezwykłe po^hle- , 
bnie o ich idealizmie.

jW tem miejscu omawia znaczenie organizacyi ..li 
zry", która umożliwia przez finansowanie odpowie
dnie przygotowanie zawodowe elementu chaluco- 
wegc.

Z uśmiechem na ustach dziwi się prelegent, że w 
Sprawozdaniu Syon. organizacyi We W sen. Malopoi 
sce, opublikowanein w  prasie, nie widniały cyfry, o- 
dnoszące się do liczby emigrantów pal. z M ałopol
ski, „tych emigrantów, k tórzy  z miłości do Palesty
ny opuścili nasze niegościnne progi, a których ubyt
ku na bruku lwowskim jednak ciągle nie poznać". 
(Audytoryum  przyjęło to powiedzenie jako żart —  
wesołością). Przechodząc szczegółowo etapy kolo
nizacji i okresy im igracji, od B iiu jczyków  i Riszon 
L ‘cijon począw szy, dokonuje prof. ks. Stach p rze 
glądu w dziedzinie posiadania ziemi przez Żydów w 
Palestynie, stwierdzając rychłą konieczność zw ielo
krotnienia żyd. własności ziemskiej.

W  tem miejscu cytuje znów Usyszkinn, „który w y 
chodzi ze słusznego założenia, że przyszłość Palcsty 
ny zawisła od chłopa żydowskiego. Bez rolnika — 

j Żyda ziemia Izraela nie przestanie być Ziemią Isma- 
ela". Dzisiejszy pracownik —  to chaluc, inteligent.
„ który nie zechce zawsze spełniać pracy najemnej- 
a raz zapragnie własnego kawałka ziem i". „Am  
hasefer" musi wytw orzyć typ zdrowego chłoipn.

Dość dokładnie kreśli referent stosunki wśród 
robotników palestyńskich, stwierdzając u nich wyso
kie wyrobienie społeczne.

W  kwestyi sprzedaży gruntów, znajdujących sic 
dziś w posiadaniu chrześcijan, zauważa, że sprze
daż kompleksu gruntów w Jerozolimie 'przez patry- 
archę greckiego Damianosa wywołała niesłusznie 
protest w łonie kościoła greckiego.

N ie uznaje jednak ks. Stach potrzeby takich irzą- 
dzeń społecznych, jak 3elh A m " w koloniach uwa
żając je za miejsca zabawy tylko, a nś "dpoCzynkii j 
godziwegb.

Z ożywieniem omawia stosunek Syonizmu tło or- j 
todoksów, w Szczególności do „Agudas Izrae l", nie 
odnoszącej się wrogo —  zdaniem prelegenta — do 
odbudowy Palestyny. Stwierdza prZyłem kategorycz
nie, że Aguda dopiero pod wpływem  syootstóu *.iz- 
pOPiplB ♦***» lrAłOf*tf«*<»Tł«(ł ęę Tv T ą

Sir. S
 3

ale Oyłabj tego zrobiła. W  przeciwieństwie do Agu- 
dy: „Sjiriiitiu chce żyć w  Palestynie, a nie umit.ać'. 
Agud&h zresztą ma się odznaczać zdaniem prolog u- 
ta większą ugodowośoią, niż SyOniśCi.

Po omówieniu aosucru syonizmu do Arabów, 
który wedle zdania k«. Stacha łagodzony esł dzięki 
bezstronności i trkw ei Herberta Samuela, pczechj- 
dzi do stosunków między syonizmem a Watykanjt ,  
co dla katolików stanowi w  tym splocie zagadnień 
ośrodek zainteresowania. „ZwraCoć musimy baczną 
uwagę na sprawy palestyńskie —  mówi ryaerodt —  
ze względu na zamiary Żywione pr_ez różne sfery. 
Nic możemy co do zarządu miejsc świętych, t/w. 
sanotuariów zaufać prołestaŁcaiej Anglii ani llie- 
oh rześc. żydom. PaPież Piut X I  nie jest przeciwni- 
kieni siedziby narodowej, z te nie chce dopuścić do 
uszczuplenia praw Kościoła i dlatego stara się u- 
siluie, i tewiązać tę sprawę zgodni, z intJi . jm l  ka- 
oUl óv . Kiedyż zml ną —  woła —  uj«:>Xz*i«a i ago 

dmie wysłątpimy w  obronie prawdy? My nadal bę
dziemy czuwać i strzec interesów katoti san". Syo
niści star aj'i się rozprószyć obnWy Watykanu 4  
czem świadczą wystąpienia Weizmana, H. Samuela 
i Sokołowa. •

O H, SutiLudu wyraża się łw ima pocbleba. 
stwierdzając, że dowoucau jego bezanomaości j uh 
niezadowolenie z jego dsiałalncdci, panujACe u »yo- 
nistów i Arabów. Referat swój zakończy! prof. dr. 
Stach następującemi uwagami: „W  obu oiżczytacu
starałem się bezstronnie, na podstawie dostępny ca 
mi źródeł przedstawić ideologię syouizffl.u, kuiturul- 
ne i gospodarcze położenie Palestyny . PrCed oczy U* 
nossemi przesunęły się oórazy wskazujące, iłe {trą
cy włożyli syoniści w ukochaną Erec Izrael, z jahis 
mi trudsiośclami walczyć muszą przy rea> zucyi swe
go narodowego ideału, i do jakich wyników w  swej 
pracy doszli. Trudno dziś przewidzieć, czy wspania
łe dzieło odrodzenia narodu i kraju uda Sćę.

Mi każdym razie n.echsj mi wolna będais do tycb 
ludzi, którzy y e o  lub oieuhęt>ue odoooaą się do 
syonistuw fąm«z?*'rąć słowa GantaUcla, wypowiedMa- 
n « w  obrocie itho-uolów w “ynbedzyonte.

„Odstąp ii' ihi iy'-u ludzi 1 zanlechąjcis ich J«tU  
ten pomysł łuó u, tizi%ł« Wyasło od lu b i  — rv f* łu rb  
je się. A  jeśli od Boga —  nie zdołaru g »  roebtd, bo 
z samym Bogiem Podjęlibyście witlkę**.

* • •

Czego dowa.iią odczyty ks. pwrf. Stocha? Czy 
należy nam traktować je li tylko z punktu widzenia 
senzacyi niecodziennej, jaką bezwąąpśeuMl w uuj- 
szerszem tego słowa z na Czesiu Stanowiły? —  nie, *
właściwie —  niezupełnie. Be'vsp,’ ;cznśe: łWtonfcSj 
senzacyę odczyty te, które zgromadajły niezUcsona 
tłumy, jakich zapewne żadna sala odhaymaa we 
Lwowie oddr.wnr. nie widział i, tłumy ruaggrąctoko- 
wane w najwyższym stopniu w  o02eUiW«uiu w&feyka 
tak różniącego się od setek innych. A b  kryje się w 
nich głęboka nauka dla nas samych m prayaMońć.

Oto zawierają one szereg myśli, stwierdzeń i walo* 
sków, opartych tia mylnych i niesłusznych przesiew  
kacli. Referent, który w audytoryum miał i  prołeao 
rów  uniwersytetu operował stosunkowo nłeenacz- 
nym tylko maferyałeni faktycznym i > lotnie źród ło 
wym, informacyi bowiem dziennikarskich ais mo
żna uważać za źródło par eXCcl*enCe naukwwe ju
ki ego potrzeba zachodziła bezwątjpfema w OpnCw 
waniu tego rodzaju zagadnienia. U sprawi® fenrla to  
1K) Części prelegenta nasza przewina w  tym w agją- 
dzie. Za mało doli d staraliśmy aę  wyczerpująco 

| informować o naszej pracy y  golusie i w Brec In- 
j dzi dobrej woli z pośród otoczenia —. a tych jta t 
| —  mimo pozory — wielu, .bardzo wietu. Muzimyi 

zorganizować walkę przeciw- antysemityzmowi —  I 
! rozw iać resztki uprzedzeń i podejrzeń, jakie aawvta- 
| żyć mogliśmy nawet u Szan. prelegenta. IklnOlC t#
! możemy drogą uświadamiania llezu&tanoego —  
i słowem żywem i pisanym o naszej ideob-gU.

Te - wyraźmy się łagodnie - „wycieczki" w  ztronę 
! Żydów  i syon i sl ów, jako rzekomo niesprzyjających!

Pol!scc potężnej i narodowej o>pierają się ni* n *
: zlej wołi prof. ks. Si icha —  ile lia mdmOwotoej Blh  
: znajomości istotnego stanu umysłowości syońskiej 
i i żydowskiej w ogólności.

Mimo te braki odczyty takie, jak lis. dra Stacha 
są początkami zro-zumienia naszych dróg i Celów 

| przez jednostki, usiłujące mocą Swaj Wy-Okiej' kilttu- 
ry duchowej wniknąć w obce sobie —  a jednak tak 

, ludzko — bliskie środowisko i konstrukcję ducho
wą Żydostwa. Glos; le mnożą się ostatmo.

Są one objawem budzącego się respektu eroisto 
naszego ruchu i sp^w ied iiw ego  9lo»unk»i Światlej
szej części społeczeństwa polskiego do problemów 
żydostwa.

Co prawda: jeszcze to są rari nnntes ia  gurgite
vasto..

A le wytrwałość nasza i moc faktów  roepraaza 
powoli tak popularną w Polsce opinię, żc —  odbu
dowa Palestyny i syonizm są tylko trykiem dla od
wrócenia uwagi ;poł®ezoń-t\v:i polskiego od na- 
szych zamiarów zbudowania Palestyny nad —  W ł- 
s*o. .M ,#f T- łptbnatn.
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IM iM n iUiraiMi Uwiń
Jerozolima. Do H ajfy  przybył okręt „Lacon ia" 

!z 700 turystami z Europy i Am erjrl.i. W iększość 

fary&tc w wyjechała do Jerozolimy Celem wzięcia 

bdziału w otwarciu uniwersytetu hebrajskiego.

•  *  *

Okręt Hamiaric, który przybył do Hajfy, przy
sądzi 250 turystów.

•  *  *

1300 turystów Wyjechało z Konstancyi do Jaffy.

H E R M  IN  B E R N S T E IN  W  P A L E S T Y N IE

ZnaUy dziennikarz żydowsko amerykański H er

man Bernstein przybył do Palestyny.

a K C Y A  M Ł O D Z IE Ż Y  A K A D E M IC K IE J
żydowskie organizacye akademickie w  W arszaw ie 

tak samopomocowe jakoleż ideowe w ydały odezwę, 
wzywającą do urządzenia obchodów z okazyi o- 
twarcia uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie 
i wszczęcia szerokiej akcyi na rzecz Biblioteki N a
rodow ej w Jerozolimie.

K L U B  P IS A R Z Y  H E B R A JS K IC H  W  T E Ł -A W IW  
Jerozolima. (Ż A T .) W  Te l A w iw  odbyta się uro

czystość otwarcia nowego klubu hebrajskich pis*-'' 
rzy i poetów. Na uroczystości wysląiwł z płomien
ną przemową Chaim Nachman Biatik. Poeta powitał 
powstanie klubu w imieniu ogółu  hebrajskich pisa
rzy w Palestynie. Przem ówienia wygłosili ponadto 
Acham Haatn, Józef KlaliSner i inni wybitni pisa 
ize  hebrajscy.

Rządpolski otrzymał of-eyalneza proszenie
d o  wziącia udziału w o.warciu Unsrers^Seiu hebrajslJego

Ministerstw o spraw zagranicznych w  W arszawie | brajskiego w Jerozolim ie. W  przeszłą sobotę ma 
^trzymało już od egzekutywy Syoni&tyczncj w  Lon- I rząd wyznaczyć osobę delegata, który Wyjedzie do 
dynie oficyaląe zaproszenie do wzięcia udziału w Jerozolim y, celem wzięcia udziału w  urcczysto- 
proCzystośttaĆD z okazyi otwarCn, uniwersytetu he- j ściach w  imieniu Rzeczypospolitej polskiej:

Zfiń i  l a i s  a A i s  I n t t  l w i ® *
A Kahaf krakowski ś p i -

Vy, Panowie ze Stowarzyszenia Kupców, czy nie wstyd wam?
W arszaw a. (Kor. w ł.)

Z A R Z Ą D  G M IN Y  Ż Y D O W S K IE J .

N a  wczorajszem  posiedzeniu plenamem zarządu 
gm iny ŻydwwSkiej uchwalono wysłać na uroczystości 
zjehfzane z Otwarciem pierwszego uniwersytetu ży- 
IdOwskiego w  Jerozolim ie kaznodzieje prof. dT M. 
ScŁorra, k tóry  wygłosi (pirzemówienie powitalne w 
tetieniu żyd. warszaw sk. P ro f. Scl.orr już w grzy- 
•złym  tygodniu w yjeżdża do Palestyny.

A K A D E M IC Y  ŻYD O W S C Y .

tW sobotę na «,gółnem dorOCznem zebraniu Żydów  
M ie j Stez«chy Akademickiej uchi,valono wysłać po- 
)witanie piśiodeanc w języku hebrajskim na pergami- 
"nSe na cześć omwaicia uniwersytetu hebrajskiego w  
,JerOzc1imie. Powitanie lo będzie wręczione jednemu 
■  uczestników ekskursyi akademickiej do Palesty
ny, który przeczyta je poJiozas uroczi stości i złożo
ne zostanie dr> archiwum uniwersytetu.

[Wybory nowego zarządlu, komisyi rew izyjnej i 
koleżeńskiego Strzechy odbędzie sig dopiero 

za 10 dni
W # *

W  tycłl dniach zawiązał się w W arszaw ie komitet 
.akademicki dla spraw  uniwersytetu hebrajskiego w 
(Jerozolimie, do k tórego zgłosiły akces wszystkie ży
dowskie instytucje samopomocowe, oraz kola ideo- 
iWe. Przewodnictwo nad komitetem objął p. A. Zwei-

baum, sekretaryat p. H. Fargotstein. Kom itet rozpo
czął energiczną (propagandę wśród całej m łodzieży 
akademickiej z Polski. W  związku z uroczystością 
Otwarcia uniwersytetu hebrajskiego ukaże się w en. 
I  kwietnia br. w kilku tysięcach egzemplarzy jedno
dniówka p. n. „A lm a Mater Hebraica". K on ile t w y
dał odezwę do całej m łodzieży akademickiej, w  któ
rej nawołuje do składania książek dla biblioteki uni
wersyteckiej w Palestynie.

C E N T R A L A  Z W I Ą Z K U  K U P C Ó W .

Na posiedzeniu Rady i Zarządu Centrali Związku

w dlrdu wczorajszym  rozważana była sprawa uczcze
nia otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego w Palesty
nie w de. 1 kwietnia br.

Uchwalono wysłać do Jerozolim y odpowiedni aa 
dres, zakupić zbiór książek dla Uniwersytetu i v*i 
dniu otwarcia wygłosić odczyt w lokalu Centrali <1 
piel wszym Hebrajskim Uniwersytecie.

T A K  BUT.

C. K. „Tarbut1 w Polsce postanowił obchodzić t  
w ielką pompą uroczystość otwarcia uniwersytetu 
hebrajskiego w  Jerozolim ie. „Tarbut“ opracował 
szczegółow y plan uroczystości w której będą bral£ 
udział wszystkie szkoły ludowe, szkoły średnie i kur
sy wieczorowe, które liczą w dniu dzisiejszym prze-t 
szlo 40 tysięcy dzieci i m łodzieży. W  tym celu przyj 
„Tarbut " powstała specyalna komisya, która już 
przygotowała należyty niateryal. W  dniach najbliż
szych ukaże się specyalna odezwa z planem uroCzy- 
stości. Odezwa ta będzie rozesłana do WSzyStkicH 
oddziałów i szkól. Oprócz tego C. K. przystępują 
do wydania specyalnej bro zury w  kilkudziesięciu 
tysięcach egzemplarzy, która będzie rozpoWazechnio 
na wśród młodzieży szkolnej.

*  *  *

Tak przygotowuje się żydostwo warszawskie naf 
uroczystość otwarcia Uniwersytetu hebrajskiego.

T y lko  K raków  śpi poza organizacyą syonistyczną 
i Towarzystwem  Uniw. licbr. Ten ciasny, zaścianko
wy horyzont naszego Kahału, naszych Stowarzyszeń 
zawodowych, bojących się własnego cienia, Wyłazi 
na wierzch na każdym kroku.

W  innych społeczeństwach wszystkie zr.Wody Czu
ją  się częścią narodu i reagują na w ielk ie chwile, 
jak żywa część żywego organizmu.

Czy jest to zgodne ze Zasadą demokraCyi, Dy kil
ku asymilantów czy p3eudoasymilantów podcinało' 
współżycie i współpr z e żyw ani e wielkich chiwil ży
cia narodowego?

O takich instytuCyach jak „Czytelnio, towarzyska", 
i je j Collegium, nie m ówimy, bo ci panowie intere
sują się —  sanskrytem i Hotentotami, ale —  kultu
rą hebrajską, broń Boże. T o  —  zanadto koszerne.

Zbudźcie się Panowie, nie pozwólcie się w odzić na’ 
pasku kilku asymilantom.

Czas najwyższy strzepnąć z siebie śniedź i nie 
pozwolić na to, by krakowskie żydostwo stało się 
zeschła gałęzią na drzewie żydowskiem.

W arszaw a. (Kor. w ł.). W  sobotę późnym wieczo
rem wyjechało około 600 turystów z Warszawy do 
Palestyny. T łum y publiczności odprowadziły tury
stów  na dworzec. Turyści wyjechali specyainym po
ciągiem, wynajętym przez towarzystwo okrętowe 
„Treslino L loyd “ sipeCyalnie dla turystów W yjeżdża
jących do Palestyny na Pesach. Turyści, którzy w y
jechali tym pociągiem  odjadą 11 bm. specyainym 
okrętem do Jaffy. O godz. 8 wieczorem wyjechała z 
W arszawy grupa około 100 turystów pociągiem po
spiesznym W arszawa— Lw ów . Z tą grupą w yjecha
ła wycieczka ŻFN . Z wycieczką tą udali sig do Pa

lestyny przedstawiciele żydowskich pism w Warsza'- 
wie pp. Jakóbowicz („H a jo m ") H ille l Cajtlin („M o 
m ent"), A . Einhorn („H a jn t"), J. Appienszlak („Nasz 
P rzeg ląd "). Z wycieczką tą wyjechał również poseł 
Farbstein, senator Braude. W e Lw ow ie  przyłączył 
się do tej grupy poseł dr. Ozyasz Thon. Imponują
co wypadł odjazd największej grupy złożonej z 600 
emigrantów, wśród których Znajdował się rabin z 
Jabłonny, który wyjechał z 30 rodzinami ortodoksyj
nemu W szystkich wyjeżdżających żegnano niezwy
kle owacyjnie.

Maty felieton
Kochany Redaktorze!

Co Ciebie obchodzi rozmowa Chamberlaina 
z Herriotem? Czy oni też ciekawi wiedzieć o 
czem Ty mówisz n. p. z recenzentem teatral
nym’ Potem mówią o żydach — że aroganc
cy. I mają racyę! Skromności trochę redaktor 
ku! Lepiej patrz —  co się dzieje na śmietniku 
żydowskim w Krakowie. Napisz — jakie 
szlachmunes kto dostał. To nas obchodzi. Dzi
wi mnie n. p. że Twój Korespondent nie do
niósł Ci, że Witos posłał swą krawatkę preze
sowi Koła żydowskiego na Pu^im — a Grab
ski kazał wysłać wszystkie zalegające nakazy 
feapłaty — aby każdy żyd w Purym wiedział, 
jak „stoi“ — by nie dostał apopleksyi dopiero 
na Pesach. Wymyślił nawet Grabski nowy for 
Inularz na decyżye rekursowe władz podatko
wych. Odtąd — żebyś nawet napisał 10 stron 
rekursu ułożonego przez adwokata i wyjaśnił,

' że nie masz interesu i kamienicy z których 
Wymierzono ci podatek — otrzymasz zawsze 
odpowiedź: „Komisya odwoławcza nie uwzglę 
dniła Pańskiego odwołania od wymiaru poda
tku... albowiem uwzględnienie odwołania nie 
'dało się uwzględnić". Od takich „motywów" 
możesz wnieść skargę do Trybunału admini
stracyjnego — ale najlepiej do komisyi cmen- : 
laraej byłych wyborców, do kabało, 1

Swoją drogą — widziałem sam na własne j 
nogi, że komisya odwoławcza — znów na 
cześć Puiymu uwzględniła odwołanie „kupca" J  
z ul. Ciemnokrętej i doręczyła mu taki „ka
wałek": „Komisya odwoławcza uwzględniła j 
Pańskie odwołanie od wymiaru podatku do- j 
chodowego za r. 1923 i zniżyła podatek z 2000 | 
zł. ha 1500 zł. Wobec tego wzywa się Pana, i 
abyś do dni trzech zapłacił kwotę 1500 zł wraz | 
z 17%% miesięcznemi odsetkami od 1/3 1924 
do 1/7 1924 — zaś od tegu dnia z 4% odsetka
mi — czyli razem 106% odsetkami — czyli 
łącznie kwotę 3090 zł. — pod rygorem egzeku- 
cyi“. Interes więc znakomity!

A co myślicie, że na j,szlachmunes" robi się 
lepszy interes? 1) b
Abraham posyła Berischowi na Purym 3 jam 

ka — i 4 pomarańcze. Beriseh bierze ;go 3 
pomarańcze i 1 jabłko i posyła Chaimowi, 
Chaim kupuje 2 daktyle i wraz z temj 3 po
marańczami posyła Dawidowi a 1 jabłko Abra 
hamowi. Beriseh posyła potem 1 pomarańczę 
i 2 jabłka Abrahamowi — Chaim 2 pomarań
cze i 2 jabłka Chaimowi itd. itd. — aż osta
tecznie każdy „wyjdzie na swojem". Każdy wy 
dał pieniądze a szczęśliwi odbiorcy jabłek —  
co przeszły 10 tąk — -nają taki smak w gębie 
jak ów kujpiec, któremu uwzględniono odwołanie

Najlepsze „szlachmunes" posłała „Aguda" —  
„Bundowi". —  kupiła pogrostu mąkę na mace

— i dała Bundowi piec! „Bund" oczywiście 
nie obraził się na tę reakcyę, hebraizacyę-kle- 
rykalizacyę — i śmieje się w kułak —  a na 
przyszłem zigroinadzeniu — usłyszą syomści 
z ust Bundu „Verfaułte verschimmelte Bur- 
żoazye kloak-Hebraer etc".

Ale „Aguda" —  nie zapomniała takż<* o 
„swym" — a jak ona mówi o „ich" Prezy
dencie. Zjawiła się w Zborze deputacya i pal
nęła takie „przemówienie": „Żeby Ci Panie
Prezydencie Bóg dał 1000 lat życia — żebyś 
się doczekał powstania w Krakowie 5 szpitali 
4 cmentarzy —  7 łaźni —  15 rzeźni —  i obj to 
wszystko było Twoją zasługą! Amen!"

„Chaieidim* też nie spoczywają. Dali spo
rządzić kilka tysięcy chustek wełnianych i na 
Purim zarzucać będą własnoręcznie chusty te 
na wszelkiego rodzaju dekolty.

A Ty redaktorku, co chcesz na Purym? —  
coś słodkiego? — Dobrze! Życzę Ci, aby Twój 
Dziennik nie tylko „wychodził" — ale także; 
„wchodził1 pod strzechy i pałace i aby „gale
ryjki" z roku na rok malały — i nie przetrze
b ia j  i tak już rzadkich szeregów „w. m,“, ,nie 
zawisłych", „czytelń itp. purymow/ch okazów. 

Zapomniałem — o kupcach. Tym — tylko 
jeden \ odarunek wystarczy: „Postępowanie 
ugodowe" żeby trwało 10 i żyło 100 lat!

Tego Wam żyr zy —  w  purymowyia na
stroju —ś KJol
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I
ZGRZYTY.

Pan Victor Basen, jes t izraelitą, 
ale p. Sauei we In -  takż*

Korespondent paryski jednego z pism kra
kowskich. omawiając podany już przez nas 
phiedwczoraj glos p. Yictora Bascha przeciw 
Stanowisku Polski w  sprawie paktu gwaran
cyjnego, podkreśla, że p. Basch jest izraelitą, 
i  to „krewkim ". „Iz iaelityzm " p. Bascha nie 
,W7rusza nas, ale ciekawi nas ta chytrze niedo
powiedziana łączność „izraelitj^zmu" z nie - 
przychylnem stanowiskiem wrobec Polski. 
jWszędzie i zawsze węszą ci panowie anoni
mowe mocarstwo i wrogów Żydów wobec Pol- 
-ski.

Kiedy niedawno temu, Francuz, p. Sauer ■ 
Wein napisał ogromnie namiętny i nad wyraz 
Życzliwy7 artykuł dla Polski w tej samej spra ■ 
,wie, nikt z tych panów n ie . podkreślił, że p. 
Sauerwein jest także „krewkim  izraelitą".

Czy nie czas byłby wyzbyć się tej niemą
drej, podwójnej m iarj ? P. Caillaux i stu in 
nych, rdze* mych Francuzów piszą tak o Pol 
sce, jak p. Basch, a p. Sauerwein znowu — 
pisze tak jak Poincare i tysiące innych nacyo 
naiistów francuskich.

Gdzież tu związek między izraelityzmem a 
Polską, w  jednym lub drugim kierunku?

Ignotus,

FABRYCZNY MAGAZYN OBUWIA
BRACI KLEIN

Kraków, ulica Starowiślna L. 17.

K R O N IK A .
Kraków, 11 marca

— MIANOWANIE. Minister spraw wewnę
trznych zamianował podinspektora Stanisława 
Pilcha, komendanta VII. okręgu policyi pań
stwowej w Krakowie — inspektorem policyi, 
z pozostawieniem go na dotychczasowem sta
nowisku komendanta wojewódzkiego policyi 
państwowej.

— KOLEJKA DOJAZDOWA PIŃCZÓW— 
KRAKÓW. W  poniedziałek wieczór odbyło się 
,w sali konferencyjnej magistratu pod przewo
dnictwem wiceprezydenta dra Wielgusa w o- 
becności wiceprezydentów Sarego i Rollego 
oraz przy udziale przedstawicieli sejmiku piń 
czowskiego i starosty7 Lawola posiedzenie ko- 
misyi prawr*-skarbowej Rady przybocznej.— 
Radca Nycz wygłosił referat streszczający się 
w Fm. że gmina m. Krakowa udzieli kredytu 
na zakupno przez siebie obligacyj 8%-owych 
Banku gospodarstwa krajowego, gwarantowa
nych przez państwu, wobec czego gmina nie 
będzie interesowaną w finansowym efekcie 
budować się mającej kolejki i nie poniesie 
znaczniejszego ryzyka. Referent postawił wnio 
sek na uwzględnienie pisma sejmiku pińczow 
sk iego z dnia 18 lutego br„ w którein podane 
są bliższe szczegóły dotyczące przyjścia z po
mocą finansową Sejmikowi dla dokonania bu
dowy kolejki wązkotorowej dojazdowej z Ka
zimierzy Wielkiej do Posądzy długości 30 kim 
przez co uzupełnioną zostanie linia Pińczów—  
Kraków.

W  dyskusyi zabierali glos starosta Lamot, 
Senator Łubieński, referent i radca dr Gross, 
Iktóry wskazał na możliwe straty gminy m, 
Krakowa przy finansowaniu akcyj, domaga
jąc się, by sejmik pińczowski pokrył nietylko 
różnicę procentu przy każdorazowej płatności 
weksli w Banku gospodarstwa krajowego ale 
5 różnicę kursu obhgacyj. Przedstawiciele sej
miku pińczowskiego przyrzekli sprawę tę 
wziąć pod rozwagę. Wkońcu Koinisya praw- 
no-skarbowa postanowiła konkretne wnioski 
r. Nycza, r. Dra Grossa i zarządu "miasta przed 
stawić pełnej Radzie przybocznej.

— AKCYA DOBROCZYNNA W  SZKOŁACH 
POWSZECHNYCH. Rada szkolna miejska ko 
munikuje: Jak w roku minionym, tak i bieżą
cym roku szkolnym akcya dobroczynna w kra 
kowskich szkołach powszechnych rozwija się 
iwcale pomyślnie dzięki współpracy kierow
nictw szkół, gron i komitetów rodzicielskich. 
SY- dług wykazów z 30. stycznia br. około 4.000

Skład trybunału
przyznaczonego do sądzeni;

Jak się dowiadujemy, najwyższy sąd Wojskowy 
uslalii już skład trybunału, klóry sądzić będzie ofi
cerów, oskarżonych w zw iązku z zajściami z 0 l i
stopada 192o r. Rozprawa odoędzie się w  krakow- 
skim sądzie wojskowym pod przewodnictwem sę
dziego najwyższego sądu wojskowego pułk. Józefa 
Dąbrowskiego. Jako asesorowie zasiądą w trybuna
le generałowie dyw izy i: Leon Berbecki, dowódca 
O. W. Grodno, Kazim ierz Dzieżanowssi, dowódca

M  I C  R m
r-nn nt*sna noe bu> iiro fabryka miodu „

dzieci biedniejszych korzystało codziennie od 
1. listopada (w  niektórych szkołach już wcze
śniej, w innych nieco później) z masowego do
żywiania, otrzymując mleko lub kakao na 
mleku lub herbatę z mlekiem, albo czystą her
batę, przeważnie z bułką lub chlebem, niekie
dy z masłem. — Około 500 dzieci otrzymywa
ło codziennie porcyę tranu. — Ponadto rozda
no dziatwie bezpłatnie: 648 par obuwia, dano 
naprawić 99 par, rozdano całych ubrań lub 
sukienek 397 sztuk, materyału na ćałe ubranie 
48 sztuk, spodni lub bluzek 64, płaszczy 125 i 
1 futerko, sweatrów i trykotów 112, cieplej 
bielizny 84 par, koszul 378, majtek lub kaleso
nów 88, pończoch lub skarpetek 581 par, chu
steczek do nosa 337, rękawiczek 208 par, cza
pek, zarękawków i kominiarek 150 sztuk, o- 
prócz tego bardzo wielkie ilości różnych przy- 
borów do pisania. — Akcya rozwija się dalej 
i jest nadzieja, że z końcem roku szkolnego 
cyfry tu podane dojdą do podwójnej wysoko
ści. Wszystkim, którzy się do tej zbożnej po
mocy przyczynili, Rada Szkolna składa publi
czne podziękowanie.

— OGRANICZENIE LICZBY KART NA  
NOSZENIE BRONI. Jak słychać, w najbliż
szych dniach zostanie wydane zarządzenie, 
ograniczające znacznie dotychczasowe upraw
nienia co do posiadania broni. Dyrekcya poli
cyi względnie starosta wydawać będą odtąd 
zezwolenia na noszenie broni w szczególnie 
ważnych wypadkach, zaś osoby posiadające 
już takie zezwolenia, będą musiały w terminie 
8-dniowym uzyskać ponowne zatwierdzenie 
ważności kart na broń. Szczegółowe przepisy 
będą w tych dniach podane do publicznej w ia
domości.

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM by
ły następujące: 1 litr mleka zbieranego 20 do 
25 gr, niezbieranego 30—35 gr, śmietany słod
kiej 50-60 gr, kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg masła 
5.60—6.— zł, sera 1—1.20 zł, kopa jaj 5.40— 
5.80 zł, sztuka 9 do 10 gr, Drób: Kura 4—7 zł, 
kaczka 5—7 zł, gęś 6—12 zł, indyk 14—18 zł, 
indyczka 10— 14 zł, Jarzyny: 1 kg ziemniaków 
l3— 14 gr, buraków 16- -18 gr, pietruszki 60— 
80 gr, czosnku 2.30—3 zł, szpinaku 50 gr do 1 
zł, chrzanu 2.50—3 zł, kalafiory za sztukę 1.50 
do 2.50.

— REW IZYA W  LOKALACH GRY. W  osta 
tnich dniach organa policyi krakowskiej do
konały rewizyi w lokalach nocnych i prywa
tnych kasynach w poszukiwaniu za karciarza
mi, uprawiającymi gry hazardowe. Wynikiem 
rewizyi było odprowadzenie na policyę kilku
nastu osób, z któremi spisano protokół. Gra
czom skonfiskowano również znaczniejszą go
tówkę. Akta sprawy skierowano do prokura
tury, przyczem prócz karciarzy mają być po
ciągnięci do odDOwiedi.ialności także właści
ciele domów gry.

— ZASTRZELONY W  CZASIE OBŁAWY. 
W  dniu wczorajszym nadeszła do policyi kra
kowskiej wiadomość o przeprowadzeniu obła
wy za przemytnikami na granicy czeskiej w 
okolicy Niedzica koło Czorsztyna. W  czasie 
pościgu straż celna zastrzeliła jednego z prze
mytników, który na kilkakrotne wezwanie nie 
chciał się zatrzymać. W  zabitym rozpoznano 
Antoniego Żydka z Koc wina, znanego wła
dzom przemytnika, który przeprowadzał przez 
granicę dwa konie.

— NIEBIESKI PTAK. Po Krakowie uwija 
się jakiś osobnik w wieku około 25 lat, wyso-

sądu wojskowego
sprawy zafść listopadowych
28 Dywizyi, Pogorzelski, członek oficerskiego try
bunału orzclftjącego i 1 ii.illic, dowódcę O. K . 
Lwów. Jak Wiadomo, na lawie o(llai'(jjpńv:';! Znajdą 
się gen. Czikel, major Biernacki, kupilan Chudziń
ski oraz porucznicy Nowakowski i Sknrski. R oz
prawa odbędzie się prawdopodobnie w ciągu kw ie
tnia br. Oskarżonych bronić będą m. in. adwokaci 
dr Heski, dr Z. Kwieciński i dr Woźniakowski.

i “. R iirtfó z ł li
Radio z księżyca.

Radiodepi szu 2 księżyca donoszą, że w ' ańt* psy
chicznym Mistrza Twa-dowskiegu nastąpiło zr ttezne 
. ulepszenie odkąd zaczął kosztować otne LIKIERY
FRAENKLA.

ki, brunet, włosy lekko kręcone, wąs i mgielsko 
przycięty, o wyglądzie semickim, ubrany vr< 
czarne palto długie spodnie i czarny miękki 
kapelusz, który wchodzi pod różnymi pozora
mi do mieszkań, zainteresowuje domowników; 
jakąś zmyśloną sprawą i kradnie co mu wpa-i 
dnie pod rękę. I tak w domu Leopolda Liń
skiego przy ulicy Tomasza 15, gdzie przedsta
wił się jako inżynier i sekretarz firmy Polan 
we Lwowie, skradł złoty zegarek na rękę waru 
tości 100 zł, w domu zaś Adama Markowskie-; 
go przy ul. Dwernickiego 7, gdzie zawiadamia 
jąc teścia jego p. Zielińskiego, że w hotelu o- 
czekuje go jakiś pan, skradł torebkę damską 
z krokodylowej skórki z małym pugilaresildcm 
i kilku złotymi. Kradzieże zauważono dopiero 
po wyjściu owego osobnika.

 o-o---------
—  Z A B A W A  P U U IM O W A  D L A  D Z IE C I. P ra 

ce przygotowawcze komitetu zabawy purimowej 
dla dzieci, która się odbędzie 15 bm. w sali Tow a
rzystwa Rolniczego, są już na ukończeniu. Opróc* 
ewoluCyi tanecznych i gimnastycznych będzie sze
reg pięknych niespodzianek dla dzieci. »

— WIECZOREK PURIMOWY. Dziś we śro 
dę odbędzie się w sali gimnastycznej szkoły 
hebrajskiej (Brzozowa 5) wieczorek purymo- 
wy dla młodzieży. Program bardzo obfity.

 o-o------
—  W IE L K A  R E D U T A  na rzecz żyd. inwalidów 

w Salach Saskich została odłożona z 14 marca na 
28 marca 1925. Dotychczasowe zaproszenia i bilety 
Zachowują ważność na 28/3. Komitet zabawowy sta
ra się um ożliw ić uczestnikom zabawy wesołe za
kończenie karnawału. 55b

 o-o -
— PRZEDŚWIT-HASZ ACU \R. Dziś we 

środę w lokalu związku (S tra d o m  15) odbę
dzie się odczyt d ra  H. Soldinąera n. t. „Rola 
błazna w teatrze v d o w s k im “ . Początek o go
dzinie 7 wieczór. Goście mile idziani.
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Symbole nie sympatyczne?
Żółte lub czerwone złoto jest jak ogień 

w  ustach, szpetne

Białe złoto ~ Białe zeby
żądajcie u pp. lekarzy dentystów

BiaCe złoto 22 8c. Barona
zastępuje drogą platynę.

Skład główny:
Baidfl] W a r s z a w : ? Królewska L. 39.

Z ekranu.
„Cyrano de Bergerac", (kinoteatr „Uciecha")

Poemat m iłości Edmunda Rostanda żyje tylko 
'czarem słowa. Jest UJ bezsprzeczna domena teatru, 
■w którą nie wkroczy kino-teatr.
' Opowieść o hypnozie słowa. Mężczyzna potrafi 
ok>v. em ujarzmić sobie kobietę. Farsa francuska 
jest wprawdzie innego zdania, powołując się na li
czne doświadczenia, gdzie kobieta dawała pierwiszeń 
atwo silnym bicepsom męskim przed wnikliwym  
Intelektem, bujną fantazyą i potęgą lotnego słowa. 
' le Edmund Rostand wyśpiewał niedolę biedne- 
go  Cyrana, którego Pan B óg  obdatzył szlachetno
ścią serca, piękną inteligencyą umysłu, bogactwem 
faatazyi poety, ale natura przydługim  nieco nosem. 
W praw dzie  moja przyjaciółka twierdziła stanow
czo, że mogłaby pokochać takiego BergeraCa —  z\vła 
■zCra w ujęciu P itrre 'a  Muguiera, —  ale po chwili 
namysłu dodalr, l e  kazałaby nos jego poddać ope- 
racyi. Roksana była tego samego zdania co moja 
przyjaciółka, bo wołał* pięknego i niemego Chry- 
BtW- i n il wymownego, ale brzydkiego Cyrana. M i
n o  to kochało Cyrana, autora pięknych listów, nie 
wiedząc O tętn, l e  pisał je Cyrano. A  gdyby wie- 
,działa, kochałaby na pewno —  Chrystyana. Gdy 
.łtamłem d w k i  o kobietę, w ierzę w ięcej farsie, niż 
poezyi, chociażby to się nie podobało młodym panien 
jkom i  Przemyśla, bombardującym mnie oburzeniem 
W  uwij ewJtuJiy oportunizm w sprawie kina przy-

A  w(ęe rzecz mila, ale pozbawiona kinowych 
ttfektśów. Nie pomogą tu kolorowe zdjęcia ani też 

znaczenia nie ma bitwa pod Arras, tak stra- 
reklamów na. Bierze w niej wprawdzie 
i**ł zapewniają, około 10.000 ludzi, ale nie 
to wcale sytuacyi. Masa ludzi nie zastąpi 

(i efektów.
PJUj ; jesi/V, W dodatku układ Całości — krót- 

■btM aktów. Zamiast dać nam 5 aktów porządnych, 
i  -By U  migawkowych w dosłotwnem znaczeniu.

Natomiast bardzo miłą je ‘ t gra artystów a zwła- 
laacaa doskonałym jest Maguier w  roli Cyrana.

.Widzę, ie nasuwa mi fię ciągle pod pióro przy 
miotnik: miły. Bo nwnu braków jest ten obraz m i
łym i sympatycznym. Być może, g ra ją  tu główną 
walę nasze retninisc. neye z osobą Cyrana zw ią-

Móąssl.

1  I I A T I U ,  L ITE IU TU M Y  I S E T IS L
mu Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O . W y- 

«W 3 r Józefa W ęgrzyna W „Doń Juanie“  obliczone 
są tylko a* krótki czas. W obec nadzwyczajnego za
interesowania tą sztuką, kasa teatru m iejskiego 
apsradaje od  dzisiaj bilety odrazu na Cztery przed
stawienia „Don Juana". Jutro nadchodzą do K ra 
kowa Załadowane w zeszłym tygodniu w W arsza
wie, taspani łe dekoracye Drabika do 6-cdu odsłon 
poematu. Dyrekcya Teatru Narodow ego deleguje 
też do K r itrowa naczelnika działu technicznego tej 
sceny dla obznajomienia tntejszego personalu techn. 
x urządzeniem szybkich zmian.

—  Z  J łA G A T E LI. N iezw yk le  Wesoła farsa M ol
iera „ZoneGzka z  Variete“  powtórzoną będzie je- 
szcze tylko dwu razy a to dzisiaj, w środę 11 bm. 
i  jutro w Czwartek 12 bm. o godz. 8 wieczorem, po- 
czemu stęptUj. miejsca prawdziwej perle z dawniej
szego IranCu k iego  repertuaru kom edyowego „Na
szym najserdeczniejszym" Sardou.

—  JÓ ZEF HONTI, świetny pianista węgierski, 
k tóry  zagranicą zalicza się do najwybitniejszych 
pianistów doby w: półetesnej, Wystąpi w Krakow ie 
po raz pierwszy w niedziele, 15 bm. i odegra Bee- 
thovena Koncert C-dnr z udziałem orkiestry sym
fonicznej, która pod dyrekcyą znakomitego dyrygen
ta L  Neumarka wykona nadto „Don Juana" R. 
Straussa, „E leg ię  Sym foniczną" Mengelberga i „U- 
uerturę do Egmonta".

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
T E A T R  IM. J. SŁO W AC K IEG O

Środa: „A lcesta"
! Cs wiar tok; pop. „Turoń", wieCŁ „Alcesta *.

DOM
w Krakowie, przy ruchliwej ulicy, nie stary 
z wszelkim komfortem bez obciążenia hi
potecznego kupię T A N K O  za gotówkę. 

Zgłoszenia z wolnem mieszkaniem mają 
pierwszeństwo. 

Zgłoszenia z dokładnem podaniem po
łożenia domu, ilości ubikacyi i ostatecznej 
ceny kupna pod „Dom 4324“ do Admin. 
Nowego Dziennika.

B A G A T E L A
Środa: „ŻoneCzka z Variete“ .
Czwartek: „Żoneczka z Variele“ .

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O Ś C I"
Środa: „P e r ły  K leopatry".
Gzwiu-tek: „P erły  K leopatry".

R E P E R T U A R Y  K lN  K R A K O W S K IC H

W A R S Z A W A : „M arynarz wbrew 'T‘o li“ . Obraz w 
5-ciu akiach z Haroldem Lloydem  oraz „Cuda 
głębin morza". Oryginalny film  w 6 ciu aktach,

U C IE C H A : „Cyrano de Bergerac". Dramat w  10 
aktach wg dzieła E. Rostanda.

R E D U T A : „Pa jąk i Paryża ". Dramat w  10-ciu 
aktach z Biscetem w roli głównej.

W A N D A : „A rabka". Dramat europ.-wschodni w 
8-miu aktach, z Jacobmi i Liedtke w  ro li głównej.

S Z T U K  4: „Ninon, władczyni Jarmanii". Dramat 
senzacyjny w  8-miu aktach z Mae Muray. Nadpro
gramowo — wesoła k«medya.

N O W O ŚCI: „F ietk i cesarskie", W ielk i podwójny 
dramat z  udziałem śpiewaczki frauc. M aryi Truem

Z kraiu.
S P R A W A  M AC W  P R Z E M Y Ś L U  —  A  U  NASH

Zwierzchność Gminy żydowskiej w Przemyślu po
wzięła uchwalę, iż począwszy od tego roku nie bę
dzie pobierała od ludności żydowskiej żadnego po
da H. u ani dodatku przy sprzedaży mąki św iętalnej 
i mac, ponieważ staraniem Gminy jest, aby zwła
szcza w  obecnych ciężkich czasach ludność żydow
ska mogła zakupić mace pa cenach możliwie naj
tańszych. Z uwagi jednak na znaczne wydatki Gmi
ny żydowskiej połączone z zaopatrzeniem w macą 
najbiedniejszej ludności oraz żołnierzy i are&ztan- 
tów żydowskich podczas świąt Pe.ach Zwróciła Mg 
Gmina do zamożniejszych Warstw ludności 
skiej z wezwaniem o hojne datki na ten Cel Każda*, 
mu, kto tego zażąda, datek taki policzony Zosiam i 
na poczet podatku Wyznaniowego.

Ze świata.

—  „K O N IE C  D Y N A S T I I  R O M A N O W Y C H " pod 
tym tytułem wygłosi w „Collegium  W ykładów Nau
kowych znany publicysta i znakomity znawca Ro 
syi redaktor Konstanty Srokowski cykl odczytów, 
oświetlających przełom ową chw ilę aktualnej rewo- 
lucyi rosyjskiej. Odczyty te powinny zaintereSoWtć 
każdego, dla kogo Rosya współczesna jest zagadką, 
tembaidziej, że poprzednie odczyty p. Srokowskie
go  chociaż były nardzo popularne, stały jednakowoż 
na wysokim poziomie nauki i opierały się na mate- 
ryale poznanym z pierwszej ręki.

P ierw szy Wykład dzisiaj, we środę dnia 11 bm. 
o godz. 7 Wiecz.

B M *

P R E M IE R  M IN IS T R Ó W  A N G L II  POTOM KIEM  
K R Ó L A  JE R O Z O L IM Y . Angielski prezydent mini* 
strów p. Baldwin obecny był dnia 3-go bm. na ban
kiecie, Wydanym nu jego cześć przez partyę kuiueT* 
waty stów. W  przemówieniu swojem  umiał p. Hal Ja 
win szereg ciekawych uwag o pochodzeniu jago roa 
du. Na początku obecnego tysiąclecia, powiedział 
Baldwin, żyło w An glii dwuch braci Baldwin. Jedeu 
z braci w yw ędrow ał na Zachód, a drugi wraz z  krzyj 
żowCaml na Wschód, gdzie został obrany królem  
Jerozolimy. Przodek mój, zakończył Baldwin, byt 
więc poprzednikiem obecnego WTysokiego Kolniaarzs 
Palestyny, sir Herberta Samuela.

Uwagi Baidwina dotyczą prawdopodobnie wypra
w y krzyżowej Goltfryda de Bouillon i brata jego 
Baidwina, później króla Baidwina I. Jerozolim y, 
Goltlryd de Bouillon spraw ował rządy od 1099 do 
1109 roku, lecz nie chciał przyjąć tytułu króla. Po 
jego śmierci rządy w Jerozolim ie objął jego. brat, 
który przyjął tytuł króla i panował pod imieniem 
Baidwina I-go.

Ignacy Goldbcrgcr
urzędnik prywatny

£i»&r8, dn ia 10 -gc marca 1925 v, 
w CS roku iycła.

Wyprowadzenie zwłok 7, domu przed;:::
grzebowego na cmentarzu izr. w Kra
kowie odbędzie się dnia 12 marca 192G
o godz. 3 popoł., o czem zawiadamiaj.-;
. 'roskana _ , . . .

C ó r k i  i  s y r o w r e

Ciekawe wynurzenia kapitana Noela, jednego 
metrów. — „święta góra“. — Tragiczny zgon 

kap.
Do Paryża  przybyła onegdiaj wycieczka, złożona 

z grupy lamów indyjskich, 2 którymi przyjechał 
rów n ież kapitan Noel, o ficer armii indyjskiej, czło
nek Tow . Geograficznego w Londynie —  bohater 
ostatniej w ypraw y na Everest. P. Noel w rozmowie 
z dziennikarzem francuskim podał o Swej wypraw ie 
na Eyerest następujące szczegóły:

W  1922 roku próbując nie po raz p ierwszy, zdo
łaliśmy w yirapać  się do 8.128 m. wysokości. Już 
tylko 600 metrów dzieliło nas od szczytu, jednak
że brak tlenu nie zezwalał na dalsze wspinanie się, 
wobec czego musieliśmy rozpocząć odwrót. W  ro 
ku 1924 podjęliśmy nowa próbę. Tym  razem gene
ra ł Bruce, zachorowawszy na malaryę, oddal do
wództwo wytprawy Nortonowi i młodemu oficerow i 
indyjskiemu BruCe, swemu bratankowi T ow arzy 
szyli nam m. in. Hazard geograf, 0 ‘Deil bankier, 
dr Hingston przyrodnik poszukiwacz owadów eii- 
tuzyasta, który przyczyniał nam wiele kłopotu, gdyż 
ustawicznie gdzieś się gubił. Razem z tragarzami 
liczyła ekspedycya 150 ludzi. Dnia 1 marca 1924 
wyruszyliśm y w kierunku północnym od Kalkuty. 
Odziani w  wełniane białe h ibity przedstawialiśmy 
wcale oryginalny widok. W krótce przybyliśmy do 
przełęczy Jelep-La na wysokości 4.287 m etrów i 
znaleźliśmy się na w yżyn ie  Tybetu. W  Phari-Dzong 
piel wSrem miasteczku tybetańskiem znaleźliśmy się 
nu wysokości Mont-Blancu. Na tej wysokuści spo
tykaliśmy jeszcze druty telegraficzne, prowadzące

z członków ekspedycyi. —  Na wysokości 8600 
dwóch młodzieńców. — Przed nową wyprawą 
Noela.

z Bengalu. P o  60 dniach marszu dosięgliśmy Rong. 
buk, leżący na wysokości 5.5C0 metrów, skąd roz. 
taczał się już widok na szczyt Everestu. Jcszpze 
„ty lko" 3.300 m. dzieliło nas od upragnioncgi celu 
podróży. Temperatura obniżyła się do 30 st. niż.. 0. 
W iatr dął nielitcści wie, przewracając nas ustawicz
nie, co bardzo utrudniało drogę. Jeden z towa
rzyszących nam żołnierzy zmarł na krwotok, w ięk
szość tragarzy uciekło.

Obozowaliśmy y Rongbuk, w ukrytym wśród nie
dostępnych skał klasztorze, gdzie przyjęli nas bar
dzo gościnnie lam iw ie; jeden z nich W ielk i i -.ima 
Sang Ritnpoche nie podzielał naszego optymizmu co 
do powodzenia wyprawy, lecz przeciwnie, Starał się| 
nas odw'icść od tej dzikiej myśli, gdyż jak m ów ił 
„Chromc-Tieng-Ma nigdy u będzie przez rudzt 
zdobyta, bogowie bowiem nie zezw olą na opanowa
nie świętej góry, która nad światem k ró lu j;".

W iele dni upłynęło, zanim udało się nam wy
dobyć z  lodowców Rongbuk, które ciągną się nof 
15 km. Z końcem maja doszliśmy do Chang-La na' 
wysokości 6.600 metrów, a Wkrótce potem osią
gnęliśmy jeden z niższych szczytów na w ysokopd  
7.600 metrów. U stóp naszych rozciągały się szczy
ty niebosiężne, a z drugiej strony lodowce. Na  
tym szczyde podzieliliśm y m iędzy siebie funk< ye. 
Ja wydobyłem aparaty fotograficzne Ceiein vicCz- 
nienia wysiłków myCh towarzyszy, z których k ilk a  
okazało gotow ość dalatego wspinania się. N a  ccołtf
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.ocnotnfków y.ysunęli się Norton, Sommerfield, Mal- 
'ło ry  i Irvine, a prócz nich 3 tragarze. Sposobem 
jalpejskim poczęli się piąć ku górze. Na przodzieren, obw iązany Sznurem, za nim w  szeregu reszta 

napięciem śledziłem każdy ich ruch przez lunetę. 
(Droga ich stawała się coraz więcej uciążliwa. Co 

tcfawilę przystawali dla zaczerpnięcia tlenu. Tem- 
jperatura stale 30 st. niżej 0. Dnia 4 czerwca osią- 
ijguęii wysokość 8.168 m, a nazajutrz już 8.321. Dal- 
6arą drogę odibyWali już we dwóch lrvine i Mallory. 
tWyCzei p my dr Sommerfield wrócił, a z nim na- 
(Wpół oślepły Norton. Dnia 0 czerwca widziałemEfczostałycfa po raz ostatni na wysokości 8.604 me-

ów  —  poczem chmura przysłoniła widok. Gdy 
rozeszła, nie spostrzegłem już ani m łodego we- 

jWolego Irv4na ,an fianiasly M allory. W ysłany na 
Pom oc tragarz doniósł nam, że natknął się tylko 
na nietknięty namiot, lecz dzielnych towarzyszy nie 
było ani śladu.

Jedynym d wodom  bytności człowieka na tej \vy- 
fcokości pozostały 2 krzyże, wbite przez nas na miej- 
■cu katastrofy.

W  tym roku wybiera się kapitan Noel ponownie 
tw  Eyerest. „\estig ia  terrent" ale nie odważnych.

DRGBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
TTAHTM AH“  W i  KREŚLO NA. O S T A T E C Z N IE  

82 L IS T Y  T E A T R Ó W  P A Ń S T W O W Y C H . „Po lit- 

biuro rządu sowieckiego przyjęło w swoim czasie 

uchwałę, na mocy której teatr hebrajski w Moskwie 
■jJHabimah" skreślony zostaje z listy teatrów  pań- 

istwoWych. P rzec iw  tej uchwale kierownictwo teatru 

„Hnbimah" poddało apelacyę w której zwraca uwagę, 

tee nawet Len ;n żądał upaństwowienia teatru hebraj
skiego. Jak wiadomo- Maksym Gorkij uznał „Ha- 

bim ę" za najlepszy teatr w Całej Rosyi.

S K R U C H A  PO G R O M C ZYK A  Główny świadek 
oskarżenia w  procesie zl rodniarzy M arffy ‘ego i to
warzyszy, Franz K iss popełnił samobójstwo.

Jak wiadomo, Marffy i jego  towarzysze wykonali 
W jb . roku zamach na kasyno oficerskie w Elżbieto 
■jgrodizie na Węgrzech. Ofiarą zamachu padło wów
czas wielu liberalnych przywódców węgierskich, 
przew ażnie Żydzi. Przed  popełnieniem samobójstwa 
K iss wystosował do sądu list, w którym  pisze, iż 

■nieustanne prześladowania i teror hakenkreuzlerów 
zmusiły go do lego rozpaczliwego kroku. Poszedł 
;on W ślady Jana Lasnyika, drugiego świa
dka oskarżenia, który wskoczył do Dunaju, chcąc 
uniknąć prześladowań. Kiss przewieziony został do 
szpilala w  sianie bardzo ciężkim.

K O N F E R E N C Y A  S Y O N IS TÓ W  B A W A R S K IC H  
1 W IR T E M B E R S K IC H . W  Bambergu otwarta zo- 
istała konfereneya syonistów w Bawaryi i W irtem 
bergii. Na konferencyi omówione zostały najważniej 
sze zagadnienia współczesnego ruchu syonislyczne- j 
go  Gorącą dyskusyę wywołał referat przewodniczą- j 
cego organizacyi syonistyczucj w Niemczech Kuria 
Blumcnfelda o zadaniach niemieckiego ruchu Syoni- 
styCznego. W iele miejsca i uWagi poświęcono na 
konferencyi sprawie wychowania młodzieży żydow
skiej w  duchu SyOnistyCznyim.

Akcyc bankow e, handlowe I przam.

KAE1SŁANE.
i t> . uh.yke redakey j nie odpowlau*.

Stmpiii lii. M 0. J J 1
(dawniej To w. Rygoroz.) w Krakowie, urządza dnia 

14-go bm. w salach Starego Teatru doroczny

Zaproszenia wydaje się w lokalu Stow. przy ul" 
Zielonej 7, parter, codziennie m iędzy godz 7 - 8  wiecz 
■mmmm in w iii  i 11 i i i m i im mi

Kierowniczka
i ekspedyentka

z dziam towarów modnych

poszukiwane.
Zgłoszenia: Safrin, ul. Podzamcze L. 14, 
między godziną 12— 3 po uidniu. 65fl

T r a n a a k c y a

to III. 1 0  I II.
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0-32
on , 0-17-0-18
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1---00-1310 13-25 J
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1-00 1-C0
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U 12-80-13-25 12-70-12-75
1 0-61-5-63 0*62—0*6* 1
1 0-78 0*88—0*70 1
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0-85-0-89 —
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a 18*00 16*00
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1*55-1*60 1-70-1*76

0*82 0*61
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— 0*80
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7*25 7*25
(j-o2 —
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0 98-1.90 1*00
4-70—4” i 5 V *  j

— 5*60—5*70
— 1-65—1'*8
-w 0*70

0-24 0*28-0"24

—

. ank Hipoteczny 
1 ank Małopolski 
ziemski Lank Kredyt, 
io w a i e a h L j l  ank Krea.

i olskie Tow. Handl. 
tiandl. bp. t kc. ,lm

„ kolski Glob" 
żegluga l olska 
Zieleniewski 1—IV 
U. Cegielski, Peznań 
1 arowozy 1— V. 
„Autoaio.or* labr. samucl 
,Ltmięsu* labr.masz.ioh 
Modrzejewskie żaki, U. t 
,'i.rzeb nia* żel.
. a Kłady amonie. . i  ocisk 

Cr a" i a bryka cement 
.. n>L„zań,kieŻak.Uór.S.i 
, i X„w. dlaprz.gó
. cjSita Aaita
0 .ojŁucie“ A aft. bp. akc. 
,UikosŁ T. A.
.ctrug" Ptzem. drzewny 
,. ezet* i owsz. zakł. bud. 
oyncykat koszyk.Krakói 
Fabi. ptzel. U. w Iizcbini 
,Azoi" i —IV.
jAgtochtmia"
.niaku^- lM-emysłapii-j
1 abr.cukru w Cnodo.ow, 
cukrownia Chybie 1.
a . rtasecai
rabr. purect. w Ćmielów i 
tlekt.. w istetszy l-iv 
o. w. AicmejowsiU

s > a rM .a s M  z  Ania TO to. m . (k“AT)
. jtr j w zieuych. Doiary btanew /.jeicu. tranz. 0*17 —
tony z i o l e ----------- i  oiyczka ziela bib miiienówi.a

— pożyczka dolarowa 3.69
Czekt: Aeigia unaz. zu'06— Helandya Iranz. 207*17 

i_ołUju tranz. a»71 Aowy Jork tranz. u l i  —  Paryż 
lanz.kbba rraga Uanz 1.11— bzwajcarya tranz. U&‘>o 

■edeń tranz. 7 2so wiochy tranz. 2i\L8

■f.-; •
B lt r i i ia  w a r a n w s H ż  z  einśa TO fo. »■ . (i ’AT)

łPRCya. Cyfry w  złotych, llsnk z f lS o p o łs k i  Kraków 
—  — Bank Przemysłowi Lwów 0"— Kani; . w. bp
Zar. Poznań 12*60 Pnls t r ----------- Wild d-22-------
Cukier Wartzawa 3*95------ —  Cegielski 0'61 --------
Ursus 1"85 Parowozy 0 "67---Zawiercie — —
Żegluga 0"3b Polska .tafta 0‘ — Siła i Światło Er--------
Chmie t r  G"59 Starachowice 2 2 4 -----------Pocisk i '37—
Zeil.n i.weki 12-1/2 Żyrardów 12 20 Cnodorów 450

Lw ów , 10. 3 P A T . Bonk hipot. 0.58, bank przein. 
0.36, nank rolny 0.60, b ro w ary  9.60, C hodorow  4.70 
— 4.75, Chybi 5.80, Gazolina 1.95— 2, Oj kos 2.85—■ 
2.75, N iłrat 0.30, Parowo/y 0,65— 0.63, Pezet 0.31, 
nafta 0.65, tow. bud. 0.61—0.61 i pół, Siersza gó r
nicza 4.65— 4.80, Rakszawa 2, Sole potasow e 5.65—  
5.70, Zieleniewski 13— 12.95.

m m m

Lw ów , 10. 3 P A T . Pszenica 38— 39, żyto 31—32, 
jęczmień brow im i my 30— 32, jęczmień przemiało
wy 26— 27, ow ies 31— 33, kukurudza rumuńska 23 
— 25.

l  i e ł d a  w i « d « A s k .  a d n ia  1 0  to. w .  (PAT) 
t i « w i z y .  Amsterdam 28850 Zagrzeb i Belgrad, 1140 
Berlin 19870 Łrnksela 3564 budapeązt 9790 Bukareszt 
349 Chrystizi m 10790 Kopenhaga 12739 LWhdyn 338500 
Maddryt 10040 Yedyciuu 2i9ti Nowy J o r k  70935 Paryż 
3632 Prag* 2109 boi . 13 bztokholin i i> i 20 WarszAwa

3655 Dolary ,04t>0 Belgijskie 
>.uńskie 12580 ruarkr niemieckie 
0 francuskie 3567 Holenderskie 

jugosłowiańskie l lo o  norwesUc 
.ct40 rumuńskie 3*2 szwedzkie 
3o40 hiszpańskie 9*20 czesnie 

2‘i94 węgierskie 9V3u ■.••reckie *5000.

*  a a ito ry  (to k a cy jn a . Auhr, renta ker. 4"5 rmk 
t ulowa 5*1 losy iureckit 407 — Boaeakredit 220— 
austr. zakł. kred. 154-1- Koleje ausu. 406- Aelej 
yoludn. 64*5 Alpiny 380T
cietemiewskr l ib  —  biiesja 13*. Galicja 12Ł3- — 
iersza 53-1 Bank MałopoD 4-5 Bank hipot. •—

■ ortlaad cement 0-— — Nattn tbO —  —  Browary 
iwewsitie i2b lepege 21—  —. . .

Zurych, io . 3  P A T . P a ry ż  26.65,“ Lobld^a'2ŁZĄ 

Nowy Jork 5.19,6, Belgia 26.15, .Wiochy 2122, H i

szpania 73, Lolandya 207 i, poł, Ber lin 1 ^ 7 ,  W io 

deń 73.30, Sztokholm 140.06, Oałto 7? i  cuwias 

U , Kopeimaga 93, Sofia 380, P raga  15.45, .Wanoa 

wa 99.50, Budapeszt 0.72, B iałogród  K35, Aaeny $  

Konstantynopol 2.60, Bukareszt 255. Hełsdngfod 

13.05, ńunutw A ires  196, T eo d eo c j-  spo. o jn *.

13825— 13675 Zuryt 
3520 bułgarskie 4t; 
16750 auj <uski Ł-ó. 
tkOOO włosane żet 
16*70 polskie 13546 
18900 Szwajcarek t

Grozi nam nowy podatek mieszkaniowy

Warszawa. 10. 3. (Sin) N a  jutrzejszem po 
siedzeniu Rady ministrów omaw iany będzie 
projekt ustawy budowlanej. Ustawa przewi
duje, ze ma być wprowadzony specyalny po 
datek od wszystkich lokali pobieramy w wy
sokości 10 procent od czynszu płaconego w ro
ku 1914.

tawiał. — M c  kio  z mich będzie korzystał.?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wpływy Ż  tego źródła będą obracane na pa* 
stwowy fundusz budowlany.

(Wejdą zatem w życie, jeśli i powyższa ust? 
wa zostanie uchwalona, dwa podatki od mie-i 
szkań, jeden kwaterunkowy, drugi zaś budo
wlany ) .

amach morderczy Hakenkreutz- 
lerów na znanego literata
(Telefonem od naszego korespondenta)

WL-tleń, 10. 3 (D .) Dziś rano dokonany został we 
W iedniu na znanego pisarza Hugo Betlauera Za
ir  ach morderczy. Zam ichu dokona! 20-letni tedinik 
dentystyczny, k tóry oddał do Betlauera 5 strzałów 
rewolwerowych. Betlauera ciężko rannego odw ie
ziono do szpitala.

Zamach dokenany zo fta l z poduszczenia Haken- 
kreuzlerów z  powodu działalności literackiej Be
tlauera, który niezbyt łagodnie w ostatniem swem 
dziele sportrefoWal Hakenkreuzlerów.

 o-o--------
%

t lała operacya Curzona
Londyn, 10. 3 P A T . W o lff. Biuletyn wieczorny o 

stanie zdrowia Curzona donosi: Curzon przebył

Ciężką operac ję  dobrze Jeżeli nie nastąpi kompli- 

kacya, u, tanie wydawanie biuletynów.

Śmierć dyrektora Funduszu Na
rodowego w Ameryce

N ew  Jork. (Ż A T .)  Zmarł p. Senior Abel, dyrektor 
Biura Żydow skiego Funduszu Narodow ego w Ame- 
ryCe. P. Abel bvł również członkiem egzekutywy 
syonistyczuej w St. Zjednoczonych.

don M M "  itemMa.
W  częściach francuskiej Guinci, ży ją  jeszcze ludo 

żerCy. Tem i „szcześliwem i" krajam i są V Ictorya ; 
Kuba. Tam to nad Drzegaini rzeki Munez, —  rozbiłd 
swe obozy plemię ludożercze Laudoumanów. Tu
bylcy unikają tego szczepu jak zarazy, tak, że na Sze
reg mil wokoło okolica jest pusta, głucha, wym arła. 
Przyczynia się do ponuiego krajobrazu, sama przy 
roda, dzika, przez człowieka nieopanowana. Lu do 
żerczy długo „po lu ją " zanim zdecydują się na ofia 
rę. Na ślad tego Szczepu naprowadziło policyę fran
cuską, poszukiwanie za zaginionem dzieckiem jedne
go z obywateli ViCtoryi.

Na po'ance leśnej „biesiadowało" 6 osobników, 
wokół kotła, z k lórego sterczały nogi człowieka. 
Na drzewach sąsiednich wisiała skóra ludzka. Sa
mi „biesiadnicy" odprawiali uroczysie modły. P rzy 
chwyceni przyznali się do spożycia 11 ludzi, przy- 
czem 70-letni ludożerca dowodził, żc czynił to gw o
li odmłodzenia się, bo podobno Cuda działa mięso 
dzieci.

Ludożerców wszystkich stracono. Ofiarami padali 
przeważnie tubylcy, którzy jednak w  obawie przed 
represyami nie donosili władzom o istnieniu podo
bnych indywiduów.

Mobilizacja w Turcyi
Konstantynopol, 10. .1 P A T . WuHr. Wlad/Te poda

ją do Wiadomości, żc zarządzone /.ostało powoła
nie roczników 1923— 1926.
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P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .
Artykuły apteczne

E D W n ^ ^ e
poleca ai ty kuł; apteczne 

i toaletowe 
po --.fach przystępnych.

| A rtykuły  gou pod. ]

IJrządzenlakuehenae.do- 
tr.uwe i różne nowości

A. SATUSR
6 I R V k W V  t e

Tel. 4162. m .  4162.

} Elektrotechnika 1

K raków  ]
pl.De.ialluJsilŁ

Dizidzniadektr. 

WoiuiBiuitiwj
SpmkłMiNjiłiw

Pokaut t koteU.y*y buptatw
Tbfw foi. Nr. 3396.

FEfi.itM | G ećt-n terya | N a c z . k u ch en n e
od aajakreKDA j92.ych do aa;- 
wt»panialsay«h, portytry »iadra- 
bowo zagr. po c*L*uh fabrycz- 
nyab hurtownie i dotailieznie 

pelaca tirua

UpaLBiz i M l ,  Głttlirkh 71

B U A R  W E ł ' : fC K I
K ra k ó w , R j-n ek  g ł . l i
polfect \v wieh ‘m wyborze 
korale, brunzoietki, brosr. 
ki, aitykuiy podarunkowe 
hurtownie i częsri wo.

J O I E F  F E R T f I C
liiatów, ul Szewska 5. Teł. 321*
pol«ca hurtownie i otęóeiowo na
czynia kneheufle i lefetouracyjoe 
(garnki, lónc. * nd pół—10(1 i.) 

marki S T ltO t

| F U i l A  1

k A K C A D  K U Ś N I E R S K I

M .  R O T B L U M
U L .  F L O R Y  d f t S K A  8 .

| D e b le  |

Wf eblo stylowe luksusowe 
1»4 biurowe, deKorac;,a 
vir.ftrz poleca M. Fleszów- 
i k i , k r ( i i ó w ,  M d ;  R y s r k  2. 

telefon 41S6.

N akrycia  a to łow u A ip acca
Wyroby clolowe F s n k e i s a ,  

Obucia nMsblowB i budowlane 
po cen ach. konkurencyjnych.

P o r c « ( f i i ia

| F O R T f e K ł A N Y  [

F O R T E P I A N Y

P I A N I N A

F I S H A R M O N I E
Skład

B E L I  K U L I K U

| r i a s l i  j 3^wrceS£i ną , k r^ s itd -
m *y t szkło i lampy polf ca
N .  S ł a t t s r  K r a R o w
u lice  ł ; r  K zk e  6. 59 .

balowe i charakterysty
czne. ordery kotylionowa. 
Wiktor Wanderer, Kraków, 

ulica Szewska L . 21.
| M o  |

[  P a p ie r  |
R A  L i U S W E A T

K r a k  k * > ,  d o d i k a  3 2

Wszystko na składzie po 
najtańszych ctnach.

K r a k ó w  
S i a w s k a  9 .  T a l. 4 3 6 5
Sprzedaż na rftty do 10 miesięcy. 

Wybór olbrzymi

Giunspan &  G erber
fabr.skład papie u itektor 
Piać Nowy 7. — Tei. 4 I0u .

„U N IW R R S U M " biuro 
raśyftiiyskie, Kraków, ul. 
św. Msrka25pelecaw wiel 
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, Iż inki katodo

we i c.eści składowe

SzS tfiern ia  szkła i luster 
k . W oro ftS eek i, Kra

ków. pl Szczepański I. 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil i lata.ń szyby 
luslr jw e ok enue póllu- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra

Pie ;% s z a  m & łop . ffa- 
t  , y  ka  z w ie r d a d e ł  

i s z li f ie rc iia  s zk ła  Sp
/. ogr odp. Kraków. Grodii. 
ka6o,Tel 40 8 i 42 ia, pole
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

| s p e d y c y a  |

Cr a c o v ia  Sp. transpor
towa ‘ uro spedycy.ne 

ul. Grodzka HO. Tel. 4078.

Szlif a rs

SPECY ALISTA
srlifi irz b n y U *  dabtantaWwWb

o# M t e o W Ś J
Krakdwi btotlo n k |  t .  .

sląaui, krajo- 
L m wy i dąbrów ięcki 

dos'arcza wagonowe 
F01SKA SP. WOLOWA.
ul. Anorzej- PeTOCluego S 
Tel. 4075. T-Ł. 1075.

‘■ łe le , «, e h r o ^ J

W i e l k i  w y b ó r  I
Zegarki, brylanty, f ttk y , 

i wyroby arabme 
najtaniej poli -a. 

GOLDSTEIN 1 d lii- PRG
Kraków, ul. BoiegO Ciała M
róg Dietla róg Dietla " #

Y ? Y V Y ? 7 V

m
DANC8l.Gr DON C WE

urządza światowe] morki
e fU r n o F r U  „ f l i s  m a s ts rs  v o i c « “

„GtOS iW E tO  PANA-

T H e  C k A i h u p H o N E  C o . L im ite d , L O N D O N .
Jeneralny reprezentant na Polskę:

Gramofon ten najnowsze] konitrukcyi 
(system H A  D 1 O z podkładką mikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnych znawców całego świata __
najlepszy. I S ł S K C I  E B :

WzoroY/a reprorinkeya sez szmerów. ^  A ł  EtfiS jj/rm mm 0 %  Wr HB ■ ■ ■ * «
Wielki wyfcór płyi, lównież dowskicli i hebrajskich kantorów: __ _ _ , t _  ,  , „

R021KBŁA1TA. kw aetika sifiGTY. K ra k ó w , floryansh 25- L w 6 w , Sykstsska 2.

rPrewe ultaaa I
1|e|ws4e| tntaHg.nlAjr.ta dla 
UMtffleK art/tata m uinur 
I . lłyłfcn pouokufe. 
kł. Mur. _(tosa.a uai .yus, 
LigfcUutak 7 rod ,B. x r

aa. le aa i atjrltko Bfcolu t * r  
M** 1T a łtBszuka 148?.

Ł i n  ■ r* *
ll| B 9| flnaa .Olz®* 4. A. Li- 

ł  Tt\ U i

M i  litizbiit
Solone z dużeg, i słone 
eanego pokoju, 1 hm Jo 
frontu i przedpokoju w dz. 
VUL na takiesdme w In- 
Daj dsioln. Zgłoszenia pod 
^łinitąua* do Adm. N.Dz.

Poszukuje sle 
■ K iP E D Y E N ir l
z działu modniarskiego, 
•raz bławatu'go, jakotez 
p r t - k ł y k e n ik l ,  pracują
cej te l w sobotę Zgłosz. 
Schreiber, Fluryafutka 82

Walne Zgromadzenie
M j

(4

l i U . i a o B j  „ i

uchwalą z dnia 5-go marca J925 postanowiło

wynająć poszczególnym renektanłom lokale 
handlowe i biurowe w sw,m gmachu

przy ul. Wielopole 1 w  Krakowie.
Lokale będą w najkrótszym czasie co  ebfącia.

Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje syndyk firmy

p. Dr. Roman Rothhirsch
adwokat w Krakowie, przy ulicy Orarkisj L. 13

codziennie między godz. 4-tą a 5-tą w swej kanoelaryi.

lCONNURENCYA d e b l o w a
Prze? cały miesiąc przedświąteczny sprżrdaję meble 

wszelkiego rodzaju taniej o

2 5 %
i na bardzo dogodDvch warunkach.

BEER H O K iG W A C H S
Kraków, ul. św. Krzyża I,. 3,
Telefon 4036. Rok zał. 1893.

Ofliewainiam ezkę woisko wą na
nazwisko Hirsch Kamor, szereg. 
10 pp„ Wola Mielecka p. Mielec

M it  sit mu do tamfeb
J: .Lke-niemita Iciej piszącej biegle na maszynie. Łteno- 
typistki moją pierwszeństwo. Podania z odpisami świa
dectw i tret* lemi warunkami pod„.p  Ake.‘ doAd N.Dr.

Jeśli hcecie wasze realności w Berlinie 
i okolicy w pełnej wartości i dobrze 
konserwowane zachować i chronić się 
przed stratami to oddajcie administracyę 
tychże tamże zamieszkałemu rodakowi, 
uczciwemu i rzetelnemu fachowcowi

Maks Lewandowski
B o r lin  0 .4 7 , M a d e is tr a s s e  - E oges t 33 . 
629 A m ł K 5 n lq s s ta «lt  9 5 5 1 . _____

Najlepsze polecenia krakowskich firm

S n  a
PIEK A R N IA  SPO ŁEC 7N A

Kraków, Stsrcwrślna L. 50

ABRAHAM A SINGERA
poleoiL

Mace W
R A D Y K A LN IE  PRZiFUKLIHi
najzastrzalszą i najn ebezpiaczniejs: % u Pań, Panów 
i dzieci, po osibistem jawieni'1 się pod dozorem 
wybitnego lekarza specjalisty, bunriażami nowego 
opatent. wynalazku swejo prof. Dra RaskaCa

M łFSSB ^s m. «■ ml pceyalista i wynalazca 
■ 8 B 1 ł8_ Ib  W I  opatent bandaży 1' *

K ra k ó w , S z la k  i ?  (dawniej Zwierzyniecka r> 

Na żądanie prespekty darm„
   i i____________________

 mieszkania słoneczne złożone 
iju i kuchni z piecem i kuchnią kaflową 
owie pragnę zamienić na takiesame 

dopłatą na większe w Krakowie, 
mia pod „Zamiana 7“ do Adm. N. Dz.

Ważne d)a biblioteki
Ostatnie nowości be le Iry  styczne oraz w szystko 
w zakres księgarstwa wchodzące na warun

kach dostępnych, dostarcza:

Kfięgprnia i* Talcsztain
Werszfawa, Sto Krzyska L. 37.

P. S Katalogi na żądanie wysyłamy franco

WĘGIEL

If o fla y i Kensnisitów.
Po wyjątkowo niskich cenach 
i na bardzo dobrych warunkami 
kredytowych, oddamy zaraz do 
dostawy natychmiastowej w  par- 
tyach nie niżej 300 ton, większe 
ilości węgla górno-śląskiego, głę
bokich pokładów i najlepszej 
jakości. Przy zapytaniach należy 
podać żądaną ilość oraz wyma
gany sortyment.

E ona i Ska,  Mikołów
hlftsk — Polski.

TNakładem Gal. Sp. Wydawn. R-;d, Nacz. Dr. Ign. Scliwarzhart. Red. odp. Dawid Laser,

2 pokoje z kuchnią
lub Jedni z kuchnia

za wysokim czynszem miesięcznie lub rocznie 
płatnym, ewentualnie zaodstępnem w Krakowie

poszukuje sie
Zgłoszc a pod „Wiosna 22“ do Adin N. D ł  

Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej


